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PREZYDIUM I I I  Wojewódz­
kiej Konferencji PZPR
w Szczecinie.

Siedzą od lewej: przedsta­
wiciel WP — of. Jackowski, 
przewodniczący Woj. RN  — 
Gałka, posłanka —  Pelagia 
Lewińska, kierownik Wydz. 
Oświaty KC  — Józef Kowal­
czyk, wiceprezes Rady M ini- 
strów — Zenon Nowak, I  se­
kretarz KM PZPR w Szcze­
cinie — Piotrowski i sekre­
tarz KW  PZPR — Sielańczuk.

I I I  W o jew ó d zka
Konferencja PZPR w Szczecinie
zakończyła obrady
W DNIACH 30 i 31 maja obradowała w Szczeci­

nie I I I  Wojewódzka Konferencja PZPR. Serde­
cznie, długo niemilknącymi oklaskami I burz­

liwą owacją na cześć Komitetu Centralnego PZPR 
przywitali delegaci przyby 

»łych na obrady Konferencji 
przedstawicieli KC— sekre­
tarza KC, członka Biura 
Politycznego, wiceprezesa 
Rady Ministrów — ZENO­
NA NOWAKA, kierownika 
Wydziału Oświaty KC —
JOZEFA KOWALCZYKA i 
zastępcę członka KC, I se­
kretarza KW PZPR w 
Szczecinie — FRANCISZ­
KA WACHOWICZA.
T l T ŚRÓD burzliwych- oklas- 
’  ' ków w prezydium Konfe 

rencji zasiedli;: sekretarz KC, 
członek Biura Politycznego, 
wiceprezes Ra«ły Ministrów 
— Zenon Nowak, kierownik 
Wydziału Oświaty KC — Jó­
zef Kowalczyk, zastępca człon 
ka KC, I  sekretarz KW  —
Franciszek Wachowicz, sekre­
tarze KW  — Franciszek Sie­
lańczuk i  Marian Liberek, 
przewodniczący WKKP — Jó- 
eef Ziółkowski, przewodniczą­
cy Woj. RN — Jan Gałka, prze 
wodniczący ORZZ — Stefan 
Puzon, przewodniczący ZW  
ZM P — Tadeusz Balin, po­
słanka Ziełni Szczecińskiej —
Pelagia Lewińska, przedstawi 
ciel Wojska Polskiego — of- 
Jackowski, członek egzekuty­
wy KW  — Elias» Kotoń, poseł 
na Sejm, — Jan Stachura, 
przodownik pracy huty „Szcze 
cin“ — Włodzimierz Pytluk, 
przodownik pracy PGR Cho­
ciwel —• Franciszek Domin, 
przodownica pracy spółdzielni 
produkcyjnej w Oraczewfccach 
— Anna Dybka, przodownik 
pracy Stoczni Szczecińskiej —
Józef Rymarski, I  sekretarz 
KP w Gryficach — Bolesław 
Matysiak. Komendant Woje­
wódzki MO — Jan Konieczny 
t  in.

Referat sprawozdawczy wy 
głosił I  sekretarz KW  — Frań 
ciszek Wachowicz (fragmenty 
referatu zamieszczamy na .str.
3).

W dyskusji nad .sprawozda­
niem wystąpiło 30 delegatów.
W drugim dniu obrad zabrał 
głoe członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC. wiceprezes 
Rady Ministrów — Kenon No­
wak. Dyskusję podsumował I  
sekretarz KW  — Franciszek 
Wachowicz.
TTT DRUGIM  dniu obrad Kon 

ferencji odbyły się wybo 
ry nowych władz Komlitetu 
Wojewódzkiego.

W skład egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego zostali; wy 
brani:
1. Wachowicz Franciszek,
2. Sielańczuk Franciszek,
S. Liberek Marian.
4. Gaworczyk Władysław,
5. Ziółkowski Józef,
6. Tuszyński Jerzy,
7. Olpiński Zenon,
8. Kotoń Eliasz,
9. Walentyn Jerzy,

10. Balin Tadeusz,
11. Puzoń Stefan,
12. Gałka Stanisław,
13. Piotrowski Stanisław.

I  sekretarzem Komitetu Wo­
jewódzkiego wybrany został 
Franciszek Wachowicz. Sekre­
tarzami wybrano Franciszka 
Sielańczuka i  Mariana Liber- 
ka.

Cena 20 groszy
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Nadal 
przodują
H hutnicy 
0  odzieżówki 

browary

Codziennie
realizowane zobowiązania

dają rytmicznie

wykonany plan!

Rozgłośnia szczeciń­
ska Polskiego Radia 
nada w dniu dzisiej­
szym o godz. 20 na 
fa li 238,3 m fragmen­
ty referatu I  sekre­
tarza KW PZPR w 
Szczecinie Francisz­
ka Wachowicza, wy­
głoszonego na I I I  Wo­
jewódzkiej Konferen­
cji Partyjnej.

Szczecin 
wczoraj 
dziś i jutro“
Otwarcie nowej 
wystawy w MHZ
W NAJPIĘKNIEJSZEJ soli „ś»IM 

licowej" Muzeum Pomorza 
Zachodniego (przy Wałach Chro­
brego) otwarto w niedzielę wysta­
wę, opracowaną przez kierownic­
twa bibliotek szczecińskich wyż­
szych uczelni Szkoły Inź. i Szkoły 
Ekonomicznej przy współpracy 
Muzeum Pomorza Zachodniego i 
Archiwum Państwowego.

Celem wystawy jest ukazanie w 
syntetycznym skrócie przeszłości 
historycznej, życia współczesnego 
naszego miasta w dziesięcioleciu 
1945 -  1955 oraz dalszych per­
spektyw rozwoju. Najwięcej uwa­
gi i staranności poświęcono przed 
stawieniu 10-lecia. Z licznych 
plansz i wykresów zapoznajemy 
się w głównych zarysach z ogrom 
nymi osia.gnięciami Szczecina w 
zakresie zarówno gospodarczej 
bazy jak kulturalnej nadbudowy. 
Jest też niewątpliwą zasługą twór 
ców wystawy, że osiągnięcia te 
umieli przedstawić z nieodpartą 
logiką i siłą przekonywującą w 
oparciu o ścisłe, łatwo sprawdzał 
ne i konkretne fakty. Na uznanie 
zasługuje oprawa artystyczna tej 
części wystawy — tj. sali II sta­
nowiącej trzon całości.

Wątpliwości nasuwają się przy 
zwiedzaniu części obrazującej 
przeszłość Szczecino i perspekty­
wy przyszłości, o więc owych 

i „wczoraj“ i „jutro". Część histo­
ryczną potraktowano nieco chao- 

I tycznie, zgromadzono fotokopie 
dokumentów i wydawnictwa roz­
maitej bardzo wagi i wartości, 
nie postarano się o dostateczna 
przejrzystość ekspozycji. Zbyt ską­
po potraktowano dział „Jutro" da 
jąc zbyt małą pożywkę wyobraź­
ni zwiedzających, a szkoda, bo 
dział ten cieszy się ich najwięk­
szym zainteresowaniem.

Mimo tych kilku zastrzeżeń wy­
stawa jest niewątpliwie dowodem 
pracy pełnej zapału, a w swojej 
części głównej spełnia chlubnie 
doniosłe i piękne zadania popu­
laryzacji imponujących wyników w 
życiu gospodarczym i kulturalnym 
Szczecina. (J.)

176 tys. chłopów
brało udział

w konkursie czytelniczym
— stwierdza krajowy zlot 

przodowników czytelnictwa
P )  ONIOSŁEJ sprawie dalszego umasowienia czytelnictwa 

wśród szerokich rzesz lud ności wiejskiej poświęcony był 
I I  Krajowy Zlot Przodowników Czytelnictwa, który obra 
dowal w  Warszawie w dniach 30 —  31 maja br. Na zlocie 
tym poprzedzonym 120-u zlotami rejonowymi, podsumowano 
wyniki I I I  etapu konkursu dla czytelników bibliotek wiej­
skich, zorganizowanego przez Związek Samopomocy Chłop 
sklej przy współudziale Centralnego Zarządu Bibliotek. 
Nakreślono również wytyczne IV  etapu konkursu.

L fU T N IC Y  Szczecina — 
1 przodująca załoga robot­

nicza Ziemi Szczecińskiej — 
znowu znaleźli się na czele 
tabeli, która ilustruje wyniki 
gospodarcze minionego miesią 
ca maja:

JAK  wykazały obrady zlotu, 
w Polsce Ludowe.i książka 

—  ten ważny oręż rewolucji 
społecznej i  kulturalnej — gze 
roką falą dotarta do wsi- We 
wszystkich gminach czynne są 
biblioteki powszechne, « co dru 
ga gromada posiada punkt bib 
lioteozny. Miliony egzempla- 
rzy dzieł klasyków, powieści 
współczesnych, literatury spo 
łeczno -  politycznej i  książek 
fachowo -  rolniczych, stają się 
dziś nieodłącznym towarzy­
szem mag pracującego chłop­
stwa w  ich życiu t  pracy, prze 
wodnikiem w walce o nowe, 
socjalistyczne oblicze wsi.

W  er,asie ob rad w skazywano, że 
ogrom na ro lę  w  da lszym  upow ­
szechniania czy te ln ic tw a  na wsi od 
g ryw a  ko n ku rs  czy te ln iczy  ZSCh,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Załoga
Portu Szczecin

odzyskała
sztandar
współzawodnictwa
zwyciężając
Gdynię -  Gdańsk
W  OSTATNICH dniach por 
’ v .towcy szszecińscy odnie­

śli duży sukces, zwyciężając 
załogę Zarządu Portu Gdynia 
— Gdańsk w współzawodni­
ctwie międzyportowym.

Załoga szczecińska wygrała 
etap różnicą 16 punktów. W 
poprzednim kwartale zwycię­
stwo z różnicą 2 punktów na­
leżało do portowców Zarządu 
Portu Gdynia — Gdańsk.

Analiza, poszczególnych kon 
kurencjl wykazuje, że ZPS 
Szczecin przoduje w wydajno­
ści pracy, natomiast ZP Gdy­
nia — Gdańsk lepszymi wskaż 
nLkami w zakresie kosztów wla 
snych. Załoga Portu Szczecin 
winna stąd wyciągnąć wnk> 
sek. że dla państwa ważne jest 
nie tylko zagadnienie: jaka 
ilość usług portowych będzie 
wykonana, lecz i za jaką cenę 
kosztów.

Rokowania
w Panmundżonie
odroczone 
do 4 bm.
A G E N C JA  N ow ych  C h in  o p n b li-  

kow a la  k o m u n ik a t d e leg ac ji ko  
reańsko .  c h iń sk ie j, prowadzącej 
ro ko w a n ia  roze jm ow e w  P anm un­
dżonie.

K O M U N IK A T  s tw ierdza , i e  Si 
m a ja  szef de legac ji koreańsko-eh iń  
s k le j generał N am  I r  zapropono­
w a ł za pośredn ic tw em  ofie eró w  
łączn ikow ych  s tro n ie  przee iw ne j, 
aby roko w a n ia  zosta ły  odroczone 
o dalsze 3 dn i t j .  do godz. U  dn ia  
4 czerwca.

S trona prze c iw n a  w y ra z iła  zgodę 
na powyższą p ro pozyc ją  delegacji 
koreańsko- ch iń sk ie j.

PISALIŚM Y jut, że w ma­
ju huta wykonała plan o czte­
ry dni przed terminem. Zada­
nie majowe o-plewało na 110,5 
m>c. planu. Huta wykonała 
114,2 proc. Zadanie czerwco­
we brzmi — wykonamy 112 
proc. planu.

W  SZCZECIŃSKICH Zakła 
vv dach Włókien Sztucz­

nych załoga przekroczyła nor­
mę pierwszego gatunku w dzla 
le jedwabiu o 0.1 procent. 
Walka o ułamki procentów zo­
ra ła  więc w maju wygrana, 
bo właśnie o te ułamki ..ku­
lał“ plan gatunkowy. Również 
ilość odpadków utrzymano w 
granicach normatywów. Bra­
wo! Praca, rozpoczęta zobowią 
zaniami ZMP-owców — Jana 
Matuszyka na przędzalni i Jó­
zefy RafałKO z manipulacji, 
daje już dobre wyniki.

7  ALOGA SZNF — mimo 
^niepowodzeń w drugiej 

dekadzie — potrafiła jednak 
plan miesięczny wykonać w 
dziale kwasu i nawet nieznaiz 
nie przekroczyć. Mimo to spra 
wa remontów wymaga w 
SZNF stałej i bacznej uwagi.

A t  A S ZYNIARKI obu odzie- 
-tł-lżówek szczecińskich utrzy 

mują się na dobrych miej­
scach w produkcyjnej tabeli. 
Zwraca uwagę, stały wzrost 
jakości. W  ZPO 22 Lipca 
np. wykonano w maju 99,19 
procent pierwszego gatunku 
(w stosunku do całości pro­
dukcji). Jest to procent wyso­
ki. Należy go utrzymywać sta­
le — i to przez pogłębianie ma

(DOKOŃCZENIE NA STR. *)

SZPO ZNOWU  
W YPRZEDZA ZPO

W Szczecinie
rozpoczął obrady

zjazd chirurgów
7  AGADNIENIE Służby 
^Zd ro w ia  jest ostatnio te­

matem wielu narad i konfe­
rencji w Szczecinie.

Ogólnopolski zjazd chirur­
gów rozpoczął wczoraj obrady 
w sali Filharmonii. Otwarcia 
dokonał paraf, dr Sokołowski —- 
przewodniczący komitetu orrga 
niżącyjnego. Powitał on gości: 
wiceministra zdrowia — Bed­
narskiego, gen Szareckiego — 
przedstawiciela KW  PZPR — 
Dybusa, wiceprzew. Woij. RN
— Gągola, wiceprzew. MRN — 
Spychalskiego. Z gości zagra­
nicznych biorą udział w zjeź- 
dzie dr Sapożkow z ZSRR, o- 
raz prof. Strumpf i doc. Haus- 
linger z NRD.

Wiceprzew. Woj.RN — Jan 
Gągol, wiceprzew. MRN Wi­
told Spychalski oraz rektor 
PAM — Taniewski wygłosili 
przemówienia powitalne.

W pierwszym dniu obradom 
przewodniczył dr Butkiewicz
— prezes Towarzystwa Chirur­
gów Polskich.

W DNIU 30 maja 1953 r. w  
czasie spotkania młodzieży 
Warszawy z kolarzami — uczę 
stnikami V I Wyścigu Pokoju 
oraz mistrzami i  wicemistrza­
mi Europy w boksie, przewo­
dniczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej, poseł Wło 
dzimierz Reczek, w imieniu 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkie­
go, udekorował czołowych tre 
nero w, kolarzy i  bokserów 
Krzyżami Zasługi.

Na zdjęciu: Przzewodnlczą- 
cy GKKF Włodzimierz Reczek 
dekoruje Feliksa Sztama 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. W głębi 
stoją: Zygmunt Chychla ł 
Stanisław Królak odznaczeni 
Złotymi Krzyżami Zasługi.

Poniżej dekoracja Hen­
ryka Kukiera Złotym 
Krzyżem Zasługi. Obok 
stoją: Zenon Stefaniuk, 
Józef Kruża > Stanisław 
Królak, odznaczeni Zło­
tymi Krzyżami Zasługi.

(CAF)
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Transakcja
wulkanem

j  W A  l  p ó ł ro k u  t r w a ły  ta rg i 
m ię dzy  fa szystow sk im  d y k ta to ­

rem  H iszpa n ii, generałem  Franco, 
a rządem  Stanów  Z jed noczonych 
na  te m a t u k ła d u  „sojuszn iczego“  
m iedzy ty m i dw o m a ta k  o d le g łym i 
ou s ieb ie geog ra ficzn ie , a ta k  b l i ­
s k im i „ id e o w o “  reż im am i. W  ty c h  
dn iach  u k ła d  zosta ł ostatecznie u- 
zgo dn ion y  i  ocze ku je  ty lk o  o f ic ja ł 
ncgo podpisania.

N a podstaw ie tego u k ła d u  Franco 
dostanie 200 m ilio n ó w  do la ró w  z 
tzw . am erykańsk iego fu nduszu 
„p o m o cy  w za je m n e j“ , zarządzane­
go przez H aro ld a  Stassena oraz 25 
m ilio n ó w  do la rów  od m in is te rs tw a  
o b ro n y  U SA. Jest to  sum a d w u ­
k ro tn ie  w iększą od te j,  k tó rą  U SA 
początkow o o f ia ro w a ły  fra n k is to w  
sk lem u  „w o d z o w i“ . Z a  tę  cenę 
F ranco  odda ł p o r ty  w  K a dyks le , 
K a rta g in ie  i  K o ru n n ie  do dyspozy 
c j i  a m e ryka ń sk ie j f lo ty  w o je n n e j. 
W  o k o lic y  M a d ry tu , B u rgosu i  Se 
w i l l i  pow staną am e ryka ńsk ie  bazy 
d la  c ię żk ich  bom bow ców , w  pó ł­
no cne j zaś H iszpa n ii A m eryka n ie  
będą m ie li p ra w o  w ybu do w ać  lo t ­
n is k a  d la  sw ych  m yś liw có w .

o'.e ag resyw ne j p o l i ty k i rządu 
U SA. S tw orzenie w  H iszpa n ii amc 
ry k a ń s k ie j bazy w o je n n e j dow odzi, 
iż  rząd S tanów  Z jed no czon ych , usa 
do w iw szy swą flo tę  w o je nn ą  i  bazy 
lo tn icze  u pó łnocnego k ra ń ca  M o­
rza  Ś ródziem nego, p ra gn ie  trzym ać  
w  szachu całą Eu ropę Ś rodkow ą. 
D ow o dz i to  zarazem  b ra k u  zau fa­
n ia  W aszyngtonu do so ju szn ikó w  
„a tla n ty c k ic h “  U SA, przede w szy­
s tk im  — do W . B ry ta n i i ,  pod bo ­
k ie m  k tó re j U S A  zak ła da ją  „a m e ­
ry k a ń s k i G ib ra lta r “ . Z  baz hlszpań 
•k ic h  S tany Z jednoczone będą m o-

f ł y  rów n ie ż  panow ać nad w odam i 
n iebem  N iem ie c, W ło ch 1 F ra n c ji 

• ra z  fra n cu sk ich  posiad łości k o lo ­
n ia ln y c h  w  A fry c e . J a k k o lw ie k  
w le c  s tw orzen ie  przez U S A  baz wo 
je n n y c h  w  H iszpa n ii je s t częścią 
ogólnego p la nu  w o jennego im p e ria  
l is tó w  am e ryka ńsk ich , w ym ie rzo ne  
go p rze c iw ko  ZSR R  1 k ra jo m  de­
m o k ra c ji lu d o w e j, to  na  n a jb liż ­
szą m etę są one ob liczone na  ste r­
ro ryzo w a n ie  so ju szn ikó w  e u ro p e j­
sk ich  U SA, co wobec rosnących w 
E u ro p ie  zach od n ie j na s tro jó w  an­
t y  -  am e ryka ńsk ich , m a  d la  irnpe 
r la lis tó w  U SA znaczenie n iepoś led­
n ie .

sk im  w ieńczy dzie ło zdra dy  na ro ­
do w e j czyn ione od la t  przez k rw a ­
w ego d y k ta to ra  H iszpa n ii. Pod rzą 
da rn i faszystow sk iego „C a ud iU o“  
n a ró d  h iszp ań sk i został dop ro w a­
dzo ny  do stanu n ie no tow a ne j w 
dz ie jach  tego k ra ju  nędzy. Po łow a 
lud no śc i w ie js k ie j to  be zro ln i, znaj 
d u ją c y  pracę ty lk o  sezonowo, pod 
czas k i lk u  m ie s ięcy w  ro k u . T y lk o  
oko ło  9 proc. ro b o tn ik ó w  h iszpań­
sk ich  m a s ta lą pracę 1 Ich  dzienne 
z a ro b k i p rze dsta w ia ją  w artość 1 
kg  Chleba.

Cala gospodarka k ra ju  zna jdu je  
się pod k o n tro lą  k i lk u  b a nkó w  bę­
dących wspó lną w łasnością a rys to ­
k r a c j i ,  W a tyka nu , k a p ita lis tó w  a- 
m c ryka ń sk ich  i  b ry ty js k ic h .

C ud h iszpańsk i n ie n a w id z i F ra n ­
co i jeg o reż im u . S ły n n y  s tra jk  w 
B a rce lon ie  w  1951 ro k u  św iadczy, 
ze pod po w ie rzchn ią  życ ia  h iszpań 
skiego w rą  potężne s i ły  op o ru . N io 
daw no w  c y rk u  w G renadzie przed 
rozpoczęciem  w a lk i b y k ó w  na are 
nę w yskoczy ł H iszpan z czerw oną 
fla g ą  w  rę k u . N ie  w y m ó w i! an i 
■słowa, lecz p rze d e filo w a ł przez are 
nę po w iew a ją c  czerw oną flagą. 
W szyscy w idzo w ie  o k la s k iw a li 
śm ia łka .

F ranco sprzedał a m e ryka ńsk im  
Im p e ria lis to m  w u lka n . I  sprzedaw ­
ca i  na b yw cy  p rze kon a ją  się k ie ­
dyś, że w u lk a n y  m a ją  zw ycza j w y 
buchać w  n a jb a rd z ie j nleoczek iw a 
n e j c h w ili.

Blok północno -  atlantycki 
jest zupełna antyteza karty HZ

musiał przyznać sam... senator Taft
PRASA amerykańska podaje, że senator republi­

kański Taft wygłosił w Cincinnati (stan Ohio) 
przemówienie, w którym oświadczył, że „jeśli 

chodzi o wojnę koreańską — Stany Zjednoczone mo­
głyby z powodzeniem zapomnieć, że istnieje na świę­
cie ONZ".

T^\ ALEJ Taft powiedział: „Są 
dzę, że powinniśmy doło-

TEDEN z  korespondentów 
»wrócił uwagę na słowa 
Tafta, że jeżeli nie uda się 

zawrzeć rozajmu — Stany 
Zjednoczone powinny działać 
na własną rękę. Eisenhower 
odpowiedział, że Taft myślał 
widocznie, iż Stany Zjodnoczo 

Moja propozycja — mówił ne powinny obstawać przy 
dalej Taft —  dotycząca Nar o- swoich własnych przekona- 

żyć obecnie wszelkich starań, dów Zjednoczonych w Korei, niacih i poglądach, lecz że nie 
aby zawrzeć rozejm w  Korei nie powinna być wstrząsem chciał on powiedzieć, ze trze- 
w  drodze rokowań, a jeśli nie dla nikogo, albowiem w Euro- ba po prostu przepędzić wszyst 
uda się nam, to wówczas nie- pie zrezygnowaliśmy w pra-k- kich pozostałych. Eisenhower 
chaj Anglia i  inni nasi sojusz tyce całkowicie z Organizacji zaznaczył, że nie wszystko tu- 
nicy wiedzą, że odmawiamy u- Narodów Zjednoczonych. K ie- taj jest jasne i ze niezupełnie 
działu we wszelkich dalszych dy przyjęliśmy palet północno- roziumie to wszystko. Brak zgo 
rokowaniach o pokój w  Korei, atlantycki, nie prosiliśmy Na dy w  sprawie rozejmu nie mu 
Sądzę również, że mażemy z rodów Zjednoczonych o zezwo 61 oznaczać, ze przyjaciele sta- 
powodzeniem zrezygnować z lenie i nie konsultowaliśmy się ta wrogami, 
idei współpracy z ONZ na z nimi. Ostatnie wydarzenia 
Wschodzie i  działać na włas­
ną rękę".

W obec ośw iadczenia Eisenhowe-

Hitsiicłf 
wykonali plan
za miesiąc maj
pieiltarreiiiiowo!

p  R ZE M Y S Ł h u tn ic z y  z rea lizo w a ł 
* * op e ra tyw n y  p la n  p ro d u k c ji za 

m a j b r . z na dw yżka m i, p ia n  p ro ­
d u k c ji s u ró w k i w ykon an o  w  191,3 
pro c ., s ta li — 101,5 p>oc., w yro bó w  
w a lco w a nych  — 101,7 proc., zaś 
p ia n  p ro d u k c ji koksu  — w  103,8 
prac.

W  M A JU  B R . przem ysł h u tn iczy  
uzyska ł znacznia wyższy poziom  
p ro d u k c ji n iż  w  m a ju  ub. r .  I "  
p ro d u k c ja  s u ró w k i w  m a ju  br. 
p o rów na n iu  z m a jem  ub. r .  b y ła  
wyższa o 19,8 proc., zaś s ta li 
12.4 proc.

Znaczne osiągnięcie, ja k im  jes t 
przekroczen ie p lanu m iesięcznego, 
jo s t m . in n . w y n ik ie m  pom yś ln e j 
re a liz a c ji d łu go okreso w ych zobo­
w iązań p ro d u k c y jn y c h , k tó re  pobu 
dzu ją załogi do pełnego w y k o rz y ­
s tyw an ia  zdo lności p ro d u k c y jn e j 
p ieców  i  agregatów . N ie k tó re  h u ty  
z rea lizo w a ły  p lan m ies ięczny w  po 
szczególnych aso rtym e ntach znacz­
n i ■' przed te rm ine m . N p. za łog i h u t 
„P o k ó j“  i  „B o b re k “  w y ko n a ły  
p rze d te rm ino w o  m iesięczny p lan 
p ro d u k c ji s u ró w k i i  s ta li, a załogi 
Ł u t  ,.B a to ry “ , „F e r ru m “  i  „Sosno­
w ice “  w y k o n a ły  przed te rm in e m  
zadania w  zakres! e p ro d u k c ji stali.

Państwowa
Opera Warszawska
wznawia 
swą działalność
w przebudowanym 
g m a ch u  „ K o m a "
PAŃ S TW O W A  O pera w  W arsza­

w ie  po b lis ko  roczn e j p rze rw ie  
w zn o w iła  w  d n iu  31 m a ja  swą dzia 
ła lność w  p rze bu do w a nym  gm achu 
„K o m a “ , w y s ta w ia ją c  „H a lk ę “  M o­
n iu s z k i w  op raco w a niu  d ra m a tu r­
g iczn ym  I insce n iza c ji Le on a S ch il 
Ic ra .

D A W N A  sala „R o m y “ , d z ię k i o- 
f ia rn e j p ra c y  ro b o tn ik ó w  i  te c h n i­
k ó w  oraz pom ysłow ośc i p ro je k ta n ­
tó w  zm ie n iła  się n ie  do poznania 
i  s ta no w i dziś jed ną  z n a jp ię k n ie j­
szych sal te a tra ln y c h  w  s to licy . 
Scena znacznie poszerzona i  po­
g łę b io na zaopatrzona zosta ła w  na j 
now ocześnie jsze u rządzen ia  m echa 
n lczne i o św ie tlen io w e . Znacznie 
rozszerzono rów n ie ż  pom ieszczenie 
d la  o rk ie s try .

P rzeb ud ow a ny gm ach „R o m y “  
s łużyć będzie Operze W arszaw sk ie j 
do czasu je ]  p rze n ies ie n ia  do w ła ­
śc iw e j s ied z iby, w  re p re ze n ta cy j­
n y m  gm achu T e a tru  w ie lk ie g o  
O p ery  i  B a le tu .

K r a m  zlot
przodowników
czytelnictwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
poprzez k tó ry  po zysk iw a n i są d la  
b ib lio te k  w ie js k ic h  na s ta łe no w i 
c zy te ln ic y . O w zra s ta ją cym  zain te  
resow aniu  kon ku rse m  św iadczy 
fa k t, iż  w  I  jego etap ie  b ra ło  u- 
d z la ł 25.008 osób, I I I  zaś etap zm o­
b il iz o w a ł do system atycznego czy­
te ln ic tw a  173.000 chłopów .

CZASIE zlotu omówiono 
”  również wytyczne zorga­

nizowania IV  etapu konkursu 
dla czytelników bibliotek wiej 
skich oraz ustalono środki 
przezwyciężania trudności i 
braków występujących w do­
tychczasowych etapach. Jako 
ambitne zadanie postawili 
przed sobą uczestnicy zlotu po 
zyskanie w  IV  etapie konkur­
su, którego zakończenie zbieg 
nie się z obchodem 10-lecia 
Polski Ludowej, imponującej 
liczby pół milllona czytelników 
wiejskich. Dla wykonania tego 
zadania uczestnicy zlotu posta 
nowilll rozwinąć szerokie współ 
zawodnietwo.

Szczegółowe zadania, jakie 
stoją przed organizacjami spo 
łecznymi i aktywem kultural­
no - oświatowym w dalszym 
upowszechnianiu czytelnic­
twa na wsi, uczestnicy zlotu 
sprecyzowali! w  rezolucji, u- 
chwaionej na zakończenie zlo­
tu.

Wśród długo niemilknących, 
serdecznych owacji, uczestni­
cy zlotu uchwalili tekst listu 
do Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta.

we Francji i  w  Anglii dowo- ra
dzą, że kraje te gorąco pragną WO z przemówień."m lam i, jeu«H 
uregulowania et06Unków z Ro « k o re sp o n d e n tó w  p rzy to czy ł słowa 
sją i zamierzają wznowić z nią 
handel na jak najszerszej ba­
zie..."

W brew  stanowisku mocarstw zachodnich-

komisja ONZ wprowadzili!
do konwencji o prawach człowieka

szereg postępowych klauzul
W GENEWIE zakończyła sio IX  sesja Komisji Praw (S io- 

wieka Organizacji Narodów Zjednoczonych, poświęco 
na przygotowaniu projektów konwencji o prawach czło­
wieka:

p o w in n y  zaw iadom ić A n g lię  i Frań
c ję , iż  U SA od m aw la ja  ja k ic h k o l­
w ie k  da lszych roko w a ń  po ko jo -

A GF.Nf’ T A  Aswodnitftd Press w Vch- w  odpow iedz i E isenhow er u jm n cja  Associaitea j^ re ss , oświadCKy!) że n ie  pow iedziano tn.
uzupełmając powyższe wy ta j,  iż  S tany Z jednoczone p o w in n y  

wody Tafta podaje, że mów- odsunąć się od w szys tk ich  swoich 
»>, m y w a ł  h ln l r  n ó łn n ra in  -  a t -  so ju szn ikó w  oraz zaznaczył, że An Ca nazwał D lo k  p o m o ę n o  a t  g ila  i  FranC j a m o g ły b y  zgodzić się 
l a n ly c k i  „zupełną antytezą „ a ta ką  propozyc ję .
Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Taft następnie sfcwier- A PYTANIE, czy podzie- 
dzil, że blok atlantycki zastę- -L M a  on pogląd wyrażony po 
puje Organizację Narodów przednio przez Churchilla 1 by 
Zjednoczonych sojuszem woj- łego premiera francuskiego 
skowyrn i oświadczył, że m i- Mayera, że konferencja na 
mo „nieudanej próby" oparcia Bermudach doprowadzi do
się o ONZ w Korei, Stany spotkania przedstawicieli czte- 
Zjednoczone w dążeniu do ,.za reeh mocarstw, Eisenhower po 
hamowania komunizmu" pro- wiedział najpierw ogólnikowo, 
wadziły stałe politykę sojuszu że konferencja trzech mo- 
wojskowego. carstw ma znaczenie „sama

przez się”. Jeżeli konferencja 
„Jasne jest — oświadczył na Bermudach doprowadzi póź 

Taft — że blok atlantycki po niej do spotkania czterech mo 
zawarciu porozumienia z Gre carstw — oświadczył Eisen- 
cją i Turcją i wobec przewidy howar — to stanie się tak dzię 
wanego układu z Hiszpanią, k i temu, że bieg wydarzeń u- 
stanowi sojusz wojskowy sta- zasadni konferencję czterech 
rego typu... W gruncie rzeczy mocarstw. Eisenhower dodał, 
usiłujemy uzbroić świat prze- że konferencja na Bermudach 
ciwko Rosji komunistycznej, nie koniecznie musi doprawa' 
lub co najmniej udzielić in - dzić do takiego spotkania, 
nym krajom wszelkiej porno- Oświadczył on, że rząd 
cy, która może być pożyteczna USA będzie nadal występował 
w przeciwstawieniu się komu przeciwko dopuszczeniu Chiń- 
nizmowl. sklej Republiki Ludowej do

Organizacji Narodów Zjedno­
czy ta  p o lity k a  /Jednoczenia w o l czomycft. 

nego św ia ta  ( ta k  nazyw a T a f t  k ra  
je  k a p ita liz m u ) p rzec iw ko ko m u n i 
zm ó w i będzie w  w arun kach  p o k o ju  
p o lity k ą  p ra k tyczn ą  na cza* d łu ż ­
szy? Z ap a tryw a łe m  się zawsze 
sceptyczn ie na  celowość b lo k u  a t. 
la n tyck łe g o  pod względem m il i ta r ­
n ym . N ie  jes tem  specja listą w  
dziedz in ie  w o jsko w e j, ale n ig d y  n ic  
słyszałem  przekon yw a jących  a rg u ­
m en tów , s tw ierdza jących , że w o j­
ska lądow e U S A  m og łyb y  sku tecz­
n ie  b ro n ić  E u ro p y . Jak w ida ć  zo­
bo w iąza liśm y rzeczyw iście się do 
o b ro n y  ta k ic h  k ra jó w  Jak N o rw e ­
gia i  Dania, chociaż ich  obrona by 
ła b y  p ra w ie , że n iem ożliw a w  w y ­
padku nagiego a taku Rosji.

Zawsze uważałem, że nie po 
winniśmy podejmować próby 
prowadzenia działań wojen­
nych przeciwko Rosji na kon­
tynencie europejskim, podob­
nie jak nie powinniśmy pro­
wadzić działań wojennych prze 
ciwko Chinom na kontynencie 
azjatyckim. Zawsze uważa­
łem, że obrana powinna być 
rzeczą tych, którzy mieszkają 
w Europie Zachodniej. Prze­
cież ostatecznie żyje tam oo naj 
mniej 225 milionów ludzi, to 
jest o 50 proc. więcej niż wy­
nosi ludność Stanów Zjedno­
czonych,”

Chłopi
z woj, łódzkiego
opowiadają 
o Szczecinie

S TATEK z szumem pruł 
zielonkawe fale Odry, a 

bryzgi piany, podrzucane wiat­
rem, wdzierały się aż na pok­
ład. Mijaliśmy potężne gma­
chy l urządzenia Stoczni Szcze 
cińskiej. Przy brzegu stały 
potężne kadłuby statków, 
na których dziesiątki robotni­
ków żywo uwijało się przy 
pracy.

Kazimierz Markowski czte- 
rohektarowy dhłop z gromady 
Osse w powiecie Brzeziny stał 
nieruchomo oparty o burtę 
„Diany“ i uważnie przypatry­
wał się mijanym okrętom. 
Pierwszy raz w życiu płynie 
statkiem, pierwszy raz widzi 
datki.

„ W  życ iu  sw o im  w idz ia ła m  m a­
ło  m ia s t, ale Szczecin je s t d la  
m u ie  n a jp ię kn ie jszym . Cieszę się, 
że m og łam  tu ta j p rzy jech ać  i zo­
baczyć, ja k  lud z ie  ż y ją  1 p ra cu ją  
na naszych Z iem iach  Zachodn ich . 
7. całego serca d z ię ku ję  naszym  
b rac iom  ze Szczecina za to , że 
o f ia rn ie  usuw ają  zniszczenia 
jenne i  b u d u ją  jed no  z n a jp ię k n ie j 
szych m ia s t w  naszej O jczyźnie .

Twarz Markowskiego poważ 
nieje. Teraz będzie wiedział, 
co ma odpowiedzieć tym, co 
to mówią, że „w Szczecinie, 
to tylko same gruzy“ .

K O M IS JA  pos ta no w iła  uzu pe łn ić  
p re je k t k la u zu la m i, g łoszącym i!
|  że p ra w o w ybo rcze  w in n o  być 
* powszechne i  ró w n e  (10 głosam i 

w  ty m  ZSR R  i  P o lsk i, p rze c iw ko  
5 m . in . A n g li i  i  F ra n c ji,  U SA 
w s trzym a ły  się od g losow ania, Na­
leży  po dkre ś lić , że poprzedn io g ło ­
sam i m . In . A n g li i  i  U S A  ko m is ja  
o d rzu c iła  w n iosek ra d z ie ck i aby 
pra w o  w yborcze by ło  powszechne, 
rów ne , bezpośrednie i  ta jn e );
• j że w sze lk ie  w ys tąp ien ia , zm ie- 
** rza jące do rozp a lan ia  n ie n a w i­
śc i na rodow ośc iow e j, raso w e j i  r e l l  
g i jn e j p o w in n y  b yć  w  drodze usta 
w odaw cze j zakazane przez państw o 
(10 g losam i — w  ty m  ZSR R  i  Po l 
sk i, p rze c iw ko  3 — w ty n i U S A  * 
A n g lii) ;
** że zapew nione b yć  m us i rów r.o  

up ra w n ie n ie  m ężczyzn i  ko b ie t 
w  ko rzys ta n iu  ze w szys tk ich  praw  
ob yw a te lsk ich  i  p o lity c z n y c h  za­
w a rty c h  w  k o n w e n c ji (18 glosam i 
— w  ty m  ZSR R  i  P o lsk i, p rze c iw ­
k o  4 — w ty m  U SA i  A n g lii) .

M / D A L S Z Y M  c iągu ob rad ko- 
”  m is ja :

1 pos ta no w iła  przesiać rządom  
państw  na leżących do O N Z pro 

je k t  re z o lu c ji am e ryka ń sk ie j, k tó -  
iy, ja lc to  s tw ie rd z ił de legat ZSR R , 
zm ie rza  do odc iągn ięc ia  k o m is ji od 
je j  g łów nego zadan ia — opracow a­
n ia  m ożliw ego do p rzy ję c ia  przez 
większość państw  p ro je k tu  kou w en  
c j i  o praw ach cz łow ieka (p rzyp o ­
m in a m y , że na początku sesji rząd 
U S A  ośw iadczy ł, że n ic  będzie ra ­
ty f ik o w a ł op racow ane j przez kom  i 
K v ko n w e n c ji o  p ra w a ch  cz łow ie ­
ka );
V  z a tw ie rd z iła  p la n  p ra cy  podko- 

m is j i ,  k tó re j celem  je s t w a lka  
o zapobieżenie d y s k ry m in a c ji i  o- 
b ro n a  m nie jszośc i;

3 do kon a ła  w y b o ru  cz łon ków  pod 
k o m is ji d la  zapob ieżenia d y ­

s k ry m in a c ji i  d la  o b ron y  m nie jszo  
ści. W  sk ład po d ko m is ji w eszli e k ­
sperci 12 k ra jó w  (ZSRR, P o lsk i itd ). 
P rzepad ł w  w ybo ra ch  K u o m in - 
tangow iec oraz eksperci Iz rae la  I 
Jug os ła w ii, k tó rz y  poprzedn io 
w c h o d z ili w  sk ład p o dko m is ji.

K o m is ja  P raw  C złow ieka postano 
w iła , że następna je j  sesja odbę­
dzie s l*  w  G enewie w iosną.

A  J A K  donosi agenc ja A D N , 
H am b u rg u  o d b y ł słę z jazd  „D e u t-  

-  . . . . ----- k to rsehe P a rte i“  (DP), w chodzi

nuuera. Z jazd  w yp o w it 
o tw a rtą  re h a b ilita c ją  faszystó ’ 
da lszym  w zm ożen iem  przyg o to w ań  
w o je n n ych  w  N iem czech zachod­
n ic h  i  za rew iz jo n is tyczn ą  p o lity k ą  
odwetową.

KONFERENCJA 
PRASOWA 
W B IAŁYM  DOMU

p R A S A  donosi, ie  w Wa- 
*  ezynigtonie odbyła się ko­

lejna konferencja prasowa u 
prezydenta Eisenhowera.

Konferencja ta poświęcona 
była w  zasadzie przemówieniu 
senatora republikańskiego Taf 
ta w  mieście Cincinnati. Eisen 
howera zapytano, czy podziela 
zdanie Tafta, że jeśli chodzi o 
wojnę koreańską, Stany Zjed­
noczone powinny zapomnieć o 
ONZ. Eisenhower odpowie­
dział wymijająco, powołując 
się na to, że zdarzają się wy­
padki, kiedy działając indywi 
dualnie dany kraj może uzy­
skać więcej niż wtedy, gdy pró 
buje uzyskać jednomyślność. 
Niemożliwością jest jednak po 
prostu wybierać sobie określo 
ne dziedziny dla osiągnięcia 
jednomyślności.

Hutnicy 
odzieżówki 
browary 
nadal przodują
(DOKOŃCZENIE ZE STlt. 1)

Jowych doświadczeń, które w 
odzleżówkacih przyniosły nie 
tylko przekraczanie planów, 
lecz — co jeszcze ważniejsze 
— podnoszenie gatunku pra- 
dukcji.

WYSOKA PRODUKCJA  
BROWARÓW

I  BR O W AR  (
■ DR OŻDŻE 104,0 I

NZPD — czyli Nadodrzań* 
skle Zakłady Przemysłu Dróż 
dżowego, jak brzmi pełna naz 
wa fabryki — otrzymały za sta 
le dobrą produkcję sztandar 
przechodni, jako najlepszy za­
kład w krajowym przemyśle 
drożdżowym. To obowiązuje! 
Długookresowe zobowiązanie, 
w myśl którego załoga posta­
nowiła dać stale 102 proc. pro 
dukcji, pomoże w utrzymaniu 
zaszczytnego wyróżnienia.

Wysoka — jak wynika z ta­
beli — jest produkcja Szcze­
cińskich Zakładów Piwowar­
skich. Również i tu pomaga 
walnie zrealizowane zobowiążą 
nie majowe, dzięki któremu 
podniosły się możliwości pro­
dukcyjne fabryki.

SZCZECINIACY mają Jed­
nak do załóg browarów wiel­
ką prośbę: produkujcie stalj 
pełny asortyment. Idą ciepłe 
miesiące. Piwa ni? powinno 
zabraknąć w mieście. A ponad 
to — dbajcie o jakość. Była 
już bardzo dobra. Taką powin 
na oozoetać. (KM)

£ *
i  W IA T A -

A  W N IE D Z IE L Ę  31 m a ja  od b y ła  
się w  P a ryżu na  cm en tarzu  Pere 
I.acha ise tra d y c y jn a  m an ifes ta c ja  
f l ia  uczczenia ro czn icy  K o m u n y  Pa 
ry s k ie j.  N a czele w ie lotys ięcznego 
pochodu, zdążającego k u  s łynn e ­
m u  „ M u ro w i K o m u na rdó w “ , k ro ­
c z y li cz łon kow ie  K C  F rancu sk ie j 
p a r t i i  K o m u n is tyczn e j — D uclos, 
F rachon, B il lo u x , F a jo n , W aldeck- 
P.ochet, Lecoeur, V erm eersch, M i-  
chaut i  in .
*  J A K  donosi agenc ja  A D N , w  
D reźn ie  zakończy ł pracę V  zjazd 
lib e ra ln o  -  d e m okra tyczn e j p a r t i i 
N iem iec (LD P D ). N a przewodn iczą 
cego centra lnego zarządu p a r t i i  w y  
b ra n y  zosta ł ponow nie  w icep re m ie r 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra­
tyczn e j H ans Loch, na zastępców 
— p rze w odn iczący Iz b y  L u d o w e j 
K R D  Johannes D ieckm an n i  sekre­
ta rz  s tanu W il l i  P e te r K onzok. 
Z ja zd  u c h w a lił n o w y  s ta tu t l ib e ­
ra ln o  - de m okra tyczn e j p a r t i i  N ie 
m lee.
A  W  P IER W S ZY C H  dn iach m aj; 
w y b u c h ł w  S zw e c ji s tra jk  ro b o tn i. 
Uów prze m ys łu  spożywczego. Z w ią ­
zek p rzeds ięb iorców  p rze m ys łu  spo 
żywczego o d m ó w ił s tra jk u ją c y m  
uw zg lęd n ien ia  ic h  po s tu la tó w  eko 
ne m lczn ych . Jak  donosi prasa 
szwedzka, m im o  zakazu zw iązku 
przeds ięb iorców , oko ło  600 m n ie j­
szych p rze ds ięb iors tw  przem ysłu 
spożywczego zgodziło  się na  żąda­
n ia  s tra jk u ją c y c h , podw yższa jąc 
p lace robocze.

Wszystkie
zespoły
pracujące 
przy rozbudowie 
elektrowni 
w Szczecinie
podjęły hasło 
Wiktora

Przyznanie
nagród
Prezesa Rady 
Ministrów
za twórczość 
artystyczna
dla dzieci i młodzieży

O ) Z W IĄ Z K U  z M iędzynarodo - 
“  w ym  D n ie m  D z iecka p rzyzn a ­

ne zosta ły  doroczne na g ro dy  Prezc 
sa R ady M in is tró w  za tw órczość ar 
ty s tyczn ą  d la  dz iec i i m łodz ieży.

N A G R O D Y  o trz y m a li: w  dz ia le l i  
te ra tu ry :  Jan ina  P o raz ińska za ca- 
ło k s z ta lt tw órczośc i w  dziedz in ie  l i  
te ra tu ry  dz ie c ięce j; E w a Sze lburg- 
Za rem b in a  za tw órczość lite ra cką  
d la  dz ie c i ł  m łodz ieży;

w  dzia le m u z y k i: M a rla  K a czur- 
b ln a  za p ieśni popu la rno  - masowe 
d la  dzieci;

w  dz ia le  p la s ty k i: A . Bunsch 
osiągn ięcia a r tys tyczne  w  zakresie 
współpracy z teatrami kukiełkowy­
mi.

C Z Y B K O  postępuje rozibu- 
dowa szczecińskiej elek­

trowni, która po całkowitym 
uruchomieniu nowych urzą­
dzeń energetycznych zwiększy 
kilkakrotrj,'? swą moc dyspo­
zycyjną i w pełni zaopatrzy 
w energię zakłady przemysł o 
we województwa. Do chwili o- 
becnej zakończono montaż 
dwu nowych kotłów pyłowych 
oraz odbudowę jednego z nich. 
Rozpoczęto również obudowę 
drugiego kotła. Na zewnątrz 
hali nowej siłowni do­
biega końca montaż no­
woczesnych elektrofiltrów. 
Montaż drugiego elektrofiltru 
wykonany został w  terminie o 
połowę krótszym niż montaż 
pierwszego.

Intensywne prace trwają 
również przy montażu no­
woczesnego systemu nawę- 
glania. Przodująca brygada 
Rogozińskiego, która w cza­
sie rozbudowy elektrowni 
przejawiała wiele ofiarno­
ści i  inicjatywy, postanowi­
ła obecnie skrócić termin u- 
kończcnia montażu tych «- 
rządzeń o 3 dni.

C  PRAWA jakości jest stałą 
^troską wszystkich brygad 
Energomontażu”. Hasło W ik­

tora Saj-a podjęły tu niemal 
wszystkie zespoły, wśród któ­
rych wyróżnia sję szczególnie 
brygada Moskalika, zabrudzi o 
na przy elektrofiltrach. Dzię­
k i osobistej i troskliwej parno 
cy, jakiej doświadczony ten 
brygadzisto udziela mm i ej wy 
kwalifikowanym -robotnikom, 
pracują oni całkowicie bez u- 
sterek. Cenne zobowiązanie 
realizuje brygada młodzieżo­
wa im. Gen. Świerczewskie­
go. Postanowiła ona skrócić o 
10 dni montaż zbiornika do 
odgazowywacza wody. Podobne 
zobowiązania podjęła i reali­
zuje brygada Bizewkiego w 
turbin owni.



K  V  R I  B  R  -  S T R O N I g j

Umocnimy polskość ziemi szczecińskiej 
zbudujemy na niej nowe, szczęśliwsze życie
Fragmenty referatu tuygłoszonego przez I sekretarza KW PZPR tu Szczecinie — Franciszka Wachomicza

na III Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej

O POWODZENIU i  tempte 
budowy socjalizmu de­
cyduje przedewszyst- 

kim tempo rozwoju nasze­
go przemysłu. Stąd od­
powiedzialna rola oraz za­
dania naszych organizacji par 
tyjnych w  przemyśfle —  który 
w  zasadzie koncentruje się w 
mieście Szczecinie. Ponadto w 
takich powiatach jak  Star­
gard, Świnoujście, Myślibórz, 
Gryfino i  Choszczno obck rol­
nictwa poważne miejsce w  pra 
cy organizacji partyjnych zaj­
muje również i  przemysł.

W  walce o wykonanie zadań 
produkcyjnych w  przemyśle 
mamy niemałe osiągnięcia. 
Świadczy o tym wzrost pro­
dukcji. I  taik na przykład o ile 
w  roku 1949 przyjmujemy ją  
za 100 —  to w  1950 r. wskaź­
nik wzrostu wynosił 168, w  
1951 r.—286, w  1952 r.—327, a 
w  roku 1953 przewidujemy 
wzrost zadań o 16,5 proc. w  
stosunku do 1952 roku. Z cyfr 
tych wynika, że w  okresie mię 
dzykonferencyjnym produkcja 
naszego przemysłu wzrosła 
przeszło trzykrotnie, że nasze 
organizaoje partyjne kierując 
się wytycznymi KC naszej par 
tii oraz wskazaniami KW, mo 
bilizowały masy pracujące do 
walki o ■wykonanie planów pro 
dukcyjnych. W okresie tym ar 
gamizaeje i  instancje partyjne 
poważnie wzmocniły się i  
okrzepły, bardziej zbliżyły się 
do mas, podniosły poziom po­
lityczny, stając się coraz bar­
dziej faktycznymi kierownika­
mi życia politycznego i  gospo­
darczego w zakładach pracy.

Uzyskane wskaźniki wzrostu 
produkcji nie przychodziły 
nam jednak łatwo. Odbywało 
się to w  ostrej walce z wro­
giem rozsiewającym kłamstwa 
o rzekomej szkodliwości klima 
tu u nas, o przestarzałych urzą 
dzeniach, o „tymczasowości.’' 
Ziem Zachodnich,

Wykonanie zadań I  kwarta­
łu 1953 r. było możliwe dzięki

temu, że organizacje partyjne 
i związkowe podsumowując 
wyniki realizacji planu za 
1952 rok, kierując się wskaza 
niami tow. Bieruta na nara­
dzie aktywu w  Stalinogrodzie 
wyciągnęły słuszne wnioski! 
dla swej pracy. Organizacje par 
tyjne podniosły na wyższy po 
ziom socjalistyczne współza­
wodnictwo i  kontrolę jego rea 
lizacji, włączając do tej pracy 
inteligencję techniczną i admi 
nietrację gospodarczą, a przede 
wszystkim zwróciły uwagę na 
pełny udział i  przodownictwo 
członków partii i  członków 
ZMP. I  tak np.: w  Szczeciń­
skich Zakładach Włókien 
Sztucznych organizacja partyj 
na poprzez oddziałowe organi 
zacje partyjne i grupy partyj 
ne potrafiła zapewnić w  dzia­
łach produkcyjnych 100 pro­
centowy udział członków par­
tii i  większości członków ZMP. 
Zwracano przy tym uwagę na 
podniesienie jakości produk­
cji, przyspieszenie biegu ma­
szyn oraz zastosowanie no­
wych, 6'tachanowskioh metod 
pracy.

Podobne osiągnięcia mają 
Szczecińskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego, huta „Szcze­
cin" t  inne. Jednakże w  pra­
cy wielu organizacji partyj­
nych uwidacznia się jeszcze 
formalne, biurokratyczne po­
dejście do współzawodnictwa, 
tak np.: w  budownictwie spo­
tykamy się ze zjawiskami stu 
procentowego udziału załogi 
we współzawodnictwie przy 
jednoczesnym niewykonywa­
niu planów produkcyjnych.

Znaczy to, że w  pogoni za 
wielką ilością współzawodni­
czących niektóre organizacje 
partyjne i  związkowe pozosta­
wiają je  referentom współza­
wodnictwa, że nie analizują go 
z punktu widzenia wykonania 
i  przekroczenia planów pro­
dukcyjnych.

winni dawać przykład sumień 
nej pracy i  przekraczania no­
wych norm.

Jakkolwiek w  pierwszym 
kwartale plan produkcyjny 
globalnie biorąc wykonaliśmy, 
nie znaczy to jednak, że wyko 
nały go wszystkie zakłady, 
działy i brygady.

Nie wykonały planu I-go 
kwartału podstawowe zakłady 
naszego przemysłu jak: Stocz­
nia, Elektrownia, Cementow­
nia i szereg innych zakładów. 
Jesteśmy winni państwu tysią 
ce ton surówki, kwasu, nawo­
zów sztucznych i in.

Wyciągając wnioski z dotych 
czasowych doświadczeń i  bra­
ków należy postawić przed in 
stancjami i  organizacjami par­
tyjnymi następujące najj waż­
niejsze zadania w  dziedzinie 
pracy w  przemyśle: 

i  Należy mocniej . rozwijać 
*■ i  rozszerzać współzawod­
nictwo socjalistyczne popie­
rając szeroką i różnorodną 
inicjatywę oddolną mas w  
tym ruchu, uogólniać dobre 
przykłady tego ruchu, aby

coraz więcej robotników do­
równywało przodującym, 
aby szybko wzrastała wy­
dajność pracy. Szerzej niż 
dotychczas stosować radzieo 
kie, stachanowskie metody 
współzawodnictwa. Organi­
zować szeroko oddolną kon­
trolę wciągając do niej 
współzawodniczących, co jest 
jedynym skutecznym środ­
kiem walki z przejawami 
biurokratycznego kierowa­
nia współzawodnictwem.

O Dla skutecznej walki z 
~  płynnością załóg prowa­
dzić systematyczną pracę 
masowo - polityczną mającą 
na celu związanie robotni­
ków z zakładem. Należy 
dbać o stworzenie załodze 
właściwych warunków so­
cjalno - bytowych i kultu­
ralno - oświatowych.

Należy z całą konsekwen­
cją i  surowością prowadzić 
skuteczną walkę z brako­
robami. Trzeba aby szeroko 
rozwinęło się współzawod­
nictwo pod hasłem „My pra 
cujemy bez braków”.

PGR-ami. W  chwili obecnej 
stoimy przed rozpoczętą akcją 
sianokosów, przed przygotowa­
niami do akcji żniwnej, -przed 
walką o największą wydajność 
z hektara, o wzrost hodowli.

W  pracy nad osiągnięciem 
Jak najwyższych urodzajów 
winniśmy w pełni doceniać zna 
czenie energicznej walki z ta­
kim szkodnikiem. Jakim Jest 
stonka ziemniaczana.

Realizacja tych wszystkich 
zadań wymagać będzie wzmo­

żonej troski ze strony komite­
tów powiatowych, ze strony 
prezydiów rad narodowych 
wszystkich szczebli, wzmożo­
nej pracy Zarządu Okręgowe­
go Zw. Zawodowego Pracowni 
ków Ro’nych i rad zespoło­
wych.

Komitety powiatowe winny 
pamiętać, że szybki rozwój go 
spodarczy Państwowych Gos­
podarstw Rolnych ma doniosłe 
znaczenie dla przekształcenia 
się naszej wsi w wieś socjali­
styczną.

Już w 633 gromadach zwyciężyła 
gospodarka zespołowa

Usuwać braki w pracy 
Państwowych Gospodarstw 

Roinych

Rozwijać
współzawodnictwo pracy 

— dźwignię walki o terminową 
realizację planów

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  to
'  ’  żvwv -• riiaffle narastałażywy -‘ diągle narastający 

ruch tysięcy robotników, nie 
dający się pogodzić ze skost­
nieniem i  formalnością, wyma 
gający codziennego polityczne­
go kierownictwa.

„We współzawodnictwie i po 
przez współzawodnictwo pracy 
— mówił tow. Bierut — kla­
sa robotnicza wyraża czynem 
swój stosunek do polityki par­
tii i  władzy ludowej, wywie­
ra swój wpływ na przyspie­
szenie tempa marszu naprzód 
ku socjalizmowi.”

Obok niedomągań w kie­
rowaniu współzawodnictwem 
uwidacznia się również spro­
wadzanie go tylko do wyni­
ków ilościowych, bez uwzględ 
nienia takich wskaźników 
jak  jakość, oszczędność 
Łtp. Ma to miejsce w 
Stoczni Szczecińskiej, gdzie du 
ży odsetek braków pomniej­
sza efektywne wyniki produk 
cyjne. Sprawa brakoróbfifcwa 
w naszych zakładach pracy u - 
rasta prawie do problemu. Spo 
tykamy się z nim w Zakła­
dach Sprzętu Okrętowego _w 
Barlinku, we wszystkich nie­
mal spółdzielniach pracy, a na 
wet w odzieżówkach.

Problem bralkoróbsbwa nie 
stanął jeszcze w  pełni w 
centrum uwagi organizacji 
partyjnych. Hasło Saja .Ja  nie 
wypuszczę braku“ nie jest 
jeszcze dostatecznie spopulary 
zowane i wprowadzone w  ży­
cie.

Mamy jeszcze inne rezerwy 
których wykrycie i  urucho­
mienie przyczyni się do lep­
szej realizacji naszych zadań 
produkcyjnych.

Istnieją jeszcze wśród nasze 
go aparatu partyjnego i go­
spodarczego niczym nieuza­
sadnione opory w sprawie za­
trudnienia kobiet w  produk­
cji.

Procent zatmdnicmyćh ko­
biet jest wysoce niezadowala­
jący, wynosi on w  skali wo­
jewództwa 35,5 proc.

Szczególnie jaskrawo wystę­
puje to zjawisko w  Stoczni 
Szczecińskiej, która plan za­
trudnienia kobiet wykonała za 
ledwie w  60 proc., a  w  Szcze­
cińskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w  65 proc. Kobie 
ty na naszym terenie stano­
wią ważną rezerwę siły robo­
czej. Ażeby należycie rezer­
wy te wykorzystać należy 
przełamać niechęć do zatrud­
nienia kobiet, niewiarę w  Łch 
zdolności i inicjatywę, «two­
rzyć odpowiednie warunki so­
cjalno -  bytowe — żłobki, 
przedszkola oraz ze szczegól­
ną ostrością postawić przed ad 
ministracją i  związkami zawo 
dowymi sprawę szkolenia za­
wodowego kobiet.

Mówiąc o warunkach ma­
jących upływ  na wzrost wy­
dajności nie można pominąć 
zagadnienia normowania pra­
cy i płac w  przemyśle metalo­
wym i budownictwie.

Zmiana norm i  płac w  zakła 
dach metalowych i budowla­
nych powinna przyczynić 
się do usunięcia dotychcza­
sowych przeszkód — .dal­
szego wzrostu wydajności 
pracy. Nasze organizacje par­
tyjne muszą przeprowadzić du 
żą i  bardzo odpowiedzialną 
pracę. Trzeba wyjaśnić załodze 
wszystkie korzyści, jakie pły­
ną z nowego systemu, tak aby 
ludzie zrozumieli, że w na­
szym ustroju, kiedy fabryki 
należą do narodu — robotni­
cy są jak  najbardziej zaintere 
sowani w  podniesieniu wydaj 
ności. Agitację na rzecz ztwięk 
szenia wydajności, należy roz­
winąć wykorzystując w pełni 
wszystkie ogniwa związków 
zawodowych i  organizacje 
XMP-ows&ą. Partyjniacy po-

ROLNICTW O w  naszym 
województwie różni się 

od rolnictwa innych woje­
wództw w kraju tym, że sek­
tor socjalistyczny na wsi 
szczecińskiej jest już sektorem 
dominującym. 64,7 >roc. o- 
gólnego obszaru ziemi ornej 
Jest w posiadaniu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 1 
spółdzielni produkcyjnych.

Największy obszar ziemi 
koncentruje się w chwili o- 
becnej w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, które użyt­
kują 46 proc. wszystkich grun 
tów ornych.

Mamy już takie gospodar­
stwa, które mogą na poszcze­
gólnych odcinkach świecić 
przykładem wyższości gospo­
darki socjalistycznej nad gos­
podarką drobnotowarową. Tak 
np. Wierzbięcin i Chlebó- 
wek w okręgu północno-szcze- 
cińskim miały poważne wyni­
kł w zbiorach, osiągając z 
hektara po 400 q buraka, a go 
spodarstwo Piocino, Słołnlca, 
czy Miechowo osiągnęły po 
32 q jęczmienia z hektara. 
Jest to najwyższy wynik o- 
siągnięty w naszym wojewódz­
twie, któremu dorównywały 
tylko przodujące spółdzielnie.

Jest to wynikiem lepszej pra 
cy organizacji partyjnych, któ 
re przyswajając sobie wskaza­
nia zawarte w uchwale Biura 
Politycznego KC z maja 1952 
r. podniosły na wyższy poziom 
styl pracy oddziałowych orga­
nizacji partyjnych, "wzmogły 
czujność 1 mocniej związały 
się z załogą.

Niemniej jednak Państwo­
we Gospodarstwa Rolne w u- 
biegłym roku nie wykonały 
planów produkcyjnych w ani 

jednym wskaźniku, zalegając 
państwu w odstawach prawie 
20 tysięcy ton zboża, setek 
ton mięsa i około 10 milionów 
litrów mleka. W  wyniku nie­
wykonania planów produkcyj­
nych, wysokich kosztów wła­
snych, dużego marnotrawstwa, 
bilans roczny zamknięty zo­
stał poważnym deficytem.

Gdzie tkwią przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy? Nie ule­
ga wątpliwości, że są to wyni­
ki wadliwej administracji w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, począwszy od zarzą­
dów okręgowych, aż do ma­
jątków włącznie, oraz słabości 
organizacji partyjnych nie tyl 
ko pod względem liczebnym, 
ale i politycznym Źródła te  
go stanu rzeczy tkwią w nie­
dostatecznej pracy komitetów 
powiatowych z podstawowymi 
organizacjami partyjnymi i ad­
ministracją PGR-ów.

Liczba członków partii w 
stosunku do całej załogi wy­
nosi 11 proc.

Dlaczego tak jest? Czy nk 
ma w naszych gospodarsinach 
PGR-owskich dobrych, przodu 
Jąeych robotników, którzy w

całej pełni zasługują na to, 
ażeby zasilić szeregi naszej 
partii?

Tacy ludzie są, tylko w na­
szej codziennej pracy nie zaw­
szę potrafimy ich widzieć. 
Można tu przytoczyć dla przy­
kładu organizację partyjną w 
zespole Sądów- w pow. pyrzyc- 
klm. Na przestrzeni niemal 
dwóch lat organizacja ta nie 
przyjęła żadnego robotnika w 
poczet kandydatów mimo, że 
w tyra zespole Jest wielu dob­
rych, przodujących robotni­
ków, cieszących się dobrą opi­
nią, jak np. ob. Skoczylas — 
przodujący traktorzysta, ob. 
Przeździeckl. Stanisław Syk 1 
wielu innych. Lecz nikt z ni­
mi nie pracuje, aby przygoto­
wać ich do przyjęcia w szere­
gi kandydatów naszej partii.

Brak pomocy ze strony ko­
mitetów powiatowych dla or­
ganizacji partyjnych powoduje, 
że niejednokrotnie nie mogą 
one poradzić sobie z wieloma 
ważnymi zagadnieniami.

Niedostateczna jest opieka 
zarówno okręgów, jak i KP 
nad nowoawansowanymi ludź­
mi, w wyniku czego wielu spo 
śród nich nie spełnia należycie 
swego zadania.

Jest w tym również olbrzy­
mia wina okręgów PGR-ow­
skich, które w pracy z młodą 
kadrą, zbyt mało uwagi po­
święcają sprawie przygotowa­
nia zawodowego.

W  tej sytuacji dobór kadry 
PGR-owskiej, powierzenie kie­
rownictwa w ręce ludzi uczci­
wych i oddanych, staje się w 
chwili obecnej jednym z pod­
stawowych problemów w na­
szej pracy partyjnej. Ta spra­
wa musi stać się przedmiotem 
troski w codziennej pracy Ko­
mitetu Wojewódzkiego, komi­
tetów powiatowych i zespoło­
wych organizacji partyjnych.

Trzeba wznłóc walkę o kon­
sekwentną realizację dyrektyw 
zawartych w uchwale Biura 
Politycznego, która w sposób 
najbardziej jasny i konkretny 
wskazuje, co należy robić, aże 
by w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych nastąpił zasad 
niczy przełom.

Wróg urtłuje odciągnąć za­
łogi od realizacji zadań przez 
szerzenie demoralizacji, a więc 
rozpijanie, kradzieże, marno­
trawstwa mienia socjalistyczne 
go oraz rozpowszechnianie wro 
giei propagandy ltp.

Słaba jeszcze czujność w 
wielu ogniwach partyjnych 
PGR powoduje, że wrogowi 
udaje się tu i ówdzie stosować 
próby dywersji 1 sabotażu, 
wzniecanie pożarów ltp.

Trzeba więc nieustannie 
wzmacniać czujność organiza­
cji partyjnych i pracowników 
PGR-owskich. nieustannie mo­

bilizować załogi do realizacji 
zadań, Jakie stoją przed

W OKRESIE od ostat­
niej Konferencji Wo­

jewódzkiej, powstało w na­
szym województwie 485 
nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych. Na obecną kon­
ferencję sprawozdawczo - wy­
borczą szczecińska organizacja 
przychodzi więc z poważnym 
dorobkiem. Na ogólną liczbę 
923 gromad, mamy na dzień 
dzisiejszy 633 spółdzielnie pro 
dukcyjne, w których zrzeszo­
nych jest 36 proc. wszystkich 
gospodarstw i 46 proc. ziemi 
chłopskiej.

Szybki stosunkowo rozwój 
spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województwie był i 
jest wynikiem szerokiej pracy 
masowo-politycznej, t jaką pro­
wadziliśmy wśród pracującego 
chłopstwa.

Nie obeszło się jednak w na 
szej pracy bez poważnych błę­
dów i wypaczeń. Najbardziej 
wystąpiły one w organizacji 
gryfickiej w 1951 r. Biuro 
Polityczne KC w specjalnej 
uchwale jasno wytknęło źródła 
wypaczeń i pociągnęło do suro 
wej odpowiedzialności winnycn 
łamania linii partyjnej.

KC przysyłając na wiosnę 
1952 r. komisje, pomógł nam 
dojrzeć szereg najistotniej­
szych braków w robocie par­
tyjno-politycznej nad umocnie­
niem i rozwojem spółdzielczo­
ści produkcyjnej I od tego cza 
su nastąpiła wyraźna poprawa.

Poważną rolę w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej w 
naszym województwie odgry­

wają Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe, które pod kierow­
nictwem KP dokonują podsta­
wowej pracy w gospodarczym 
1 politycznym umacnianiu spół­
dzielni produkcyjnych.

O umocnieniu politycznym 
1 gospodarczym naszych spół­
dzielni najlepiej świadczą na­
stępujące przykłady:

Od I I  Konferencji wstąpiło 
do spółdzielni ponad 10 tys. 
chłopów, z cz.&go w samym 
tylko 1952 r. i w I  kwartale 
1953 roku przybyło ponad 
4.000 chłopów. Powstało w I 
kwartale 1953 r. 31 grup 
kandydackich, w szeregi par­
tyjne wstąpiło 552 spółdziel­
ców.

O umocnieniu gospodarczym 
świadczą takie przykłady: o Ile 
w roku 1951 posiadaliśmy w 
spółdzielniach produkcyjnych 
ogółem, 1.705 krów, to w ro­
ku 1953 10.000 sztuk. Stan 
trzody chlewnej z 886 sztuk w 
roku 1951 —  wzrósł do
14.600 sztuk, owiec • z 617 
sztuk do 8.200 sztuk. Rozwi­
nięto fermy drobiu i pszczelar* 

skie.
Wzrósł majątek gospodar­

czy, co obok poważnej Ilości 
inwentarza żywego 1 martwe­
go, wyraża się w poważnym 
wzroście funduszów wydzielo­
nych. I  tak; jeżeli w 1952 iv 
wydzielono 2.980.730 zł. —  
to w roku 1953 — 5.070.686  
zł. Wzrosła również dniówka 
obrachunkowa, która za rok 
1^52 wynosiła przeciętnie 14 
złotych.

Wiącej pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym

PRZYTOCZONE przykła­
dy wskazują, że przed 

naszymi spółdzielniami pro­
dukcyjnymi Istnieją moż­
liwości znacznego rozwo­
ju. Jeśli organizacje par­
tyjne potrafią w porę uonwy- 
cić najistotniejsze problemy 
nurtujące spółdzielnie 1 we 
właściwy sposób je rozwiązać, 
a takich organizacji mamy już 
wiele, wtedy szybko będziemy 
posuwać się naprzód.

Plenum KW  sumując doro­
bek na odcinku spółdzielczości 
produkcyjnej w grudniu 1952 
r., wskazało również na szereg 
braków 1 ich przyczyny. Jed­
nym z najostrzej występują­
cych braków, to niedostateczna 
praca wielu jeszcze organiza­
cji partyjnych w spółdziel­
niach produkcyjnych, niewła­
ściwy styl pracy niektórych 
KP.

Niektóre komitety powiato­
we zastępują systematyczną 
pracę komitetów gminnych 1 
podstawowych organizacji par­
tyjnych nad przygotowaniem 
gruntu r litycznego do założe­
nia spółdzielni, wysyłaniem od 
czasu do czasu tak zw. specja­
listów od spółdzielni. -

Poważne 1 odpowiedzialne 
zadania mają tutaj do spełnie­
nia również rady narodowe. 
Często jednak pomoc rad na- 
rociowyoh jest daleko niedosta 
teczna.

Brak rozeznania sytuacji w 
spółdzielniach utrudnia wielu 
radom narodowym dojrzenie 
tego, co Jest najistotniejsze w 
pracy rad narodowych ze spół 
dzielniami. Szczególnie ostro 
występuje to w stosunku do 
nowych spółdzielni, które ma­
ją wie!» trosk i  kłopotów, a

pomoc, Jaką okazują lm rady 
jest często niedostateczna. Np. 
nowozorganizowana spółdziel­
nia produkcyjna w Godkowie 
w pow. Dębno ma poważny 
kłopot, nie ma bowiem wspól­
nego obiektu gospodarczego. 
ZwTracała się ona kilkakrotnie 
do Prezydium PRN i  bez re­
zultatów.

Bardzo ważnym zadaniem 
rad narodowych jest troska o 
rozwój życia kulturalnego 1 
oświatę w spółdzielniach, cze­
mu jak dotąd, rady narodowe 
poświęcają mało uwagi. Np. w 
pow. Gryfino w 16 spółdziel­
niach produkcyjnych, gdzie 
istnieją szkoły — prezydium 
nie zajęło się sprawą analizy 
pracy tych szkół, nie udzieliło 
żadnej konkretnej pomocy, mi­
mo że kadra nauczycielska w 
szkołach wiejskich Jest Jesz­
cze niedostatecznie przygoto­
wana.

Poważnym zadaniem rad na­
rodowych jest również zabez­
pieczenie kontroli 1 pomocy w
przestrzeganiu statutu spół­
dzielczego, w umocnieniu de­
mokracji wewnątrz - spółdziel­
czej.

Jak wynika z przedstawio­
nej sytuacji wiele jest jeszcze 
do zrobienia. Musimy dużo 
uwagi i wysiłku poświęcić 
umocnieniu istniejących spół­
dzielni produkcyjnych. Wal­
ka o wyższy poziom pracy pod­
stawowych organizacji partyj­
nych w spółdzielniach, musi 
stać się zadaniem pierwszorzęd 
nej wagi. Mamy poważne moż­
liwości dalszego rozwoju no­
wych spółdzielni Jak wynika 
z cyfr w 292 gromadach,

(DOKOŃCZENIE NA  S U t. #
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Umocnimy polskość ziemi szczecińskiej
zbudujemy na niej nowe, szczęśliwsze życie
gdzie nie ma Jeszcze spółdziel­
ni produkcyjnych — w 170 z 
nich mamy podstawowe or­
ganizacje partyjne, a więc 
posiadamy tam główną siłę po 
lityczną w walce o rozwój spół 
dziel ezości.

Musimy wzmocnić pracę po­
lityczną. propagandową w gro 
madach, gdzie dotychczas nie 
ma spółdzielni, wykorzystać 
Jak najszerzej doświadczenia 
przodujących spółdzielni, wcią 
gając do pracy najlepszych 
aktywistów ze spółdzielni pro­
dukcyjnych. kobiety, aktyw 
bezpartyjny, ZSL-owski i 
POM-owski.

Nasza praca winna Jednak 
przede wszystkim koncentro­
wać się na umocnieniu już 
Istniejących spółdzielni. Wysu­
wa się więc z całą ostrością 
6prawa rozbudowy organizacji 
partyjnych w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Dbając o rozwój i umocnie­
nie sektora socjalistyczne­
go na wsi nie wolno w żadnym 
wypadku zapomnieć o wsi in­
dywidualnej. Kraj nasz jest za­
interesowany w tym, ażeby go­
spodarka indywidualna dawała 
Jak największą masę towano-

W  naszym województwie go 
spodarka drobnotowarowa zaj­
muje jeszcze 35,3 proc. grun­
tów. Jest ona dostawcą dużej 
masy tow arow y w zbożu, mię

Dokończenie referatu I  sekretarza KW PZPR F. Wachowicza
sie i  mleku, a obok tego, od­
grywa poważną rolę w produk 
cji kultur technicznych. Dla­
tego też naszym obowiązkiem 
jest zabezpieczyć również do­
stateczną pomoc i opiekę wszy 
stkim mało i średniorolnym 
chłopom, ażeby mogli wywią­
zać się z obowiązków w sto­
sunku do państwa. Treścią na­
szej codziennej roboty partyj­
no - politycznej na wsi, winno 
być stałe pogłębianie więzi z 
tysiącami chłopów pracują­
cych, w celu pozyskania ich 
do walki o wzrost wydajności 
w rolnictwie.

Ważnym zadaniem podsta­
wowej organizacji partyjnej 
w każdej gromadzie jest wal­
ka o to, ażeby gromada pierw 
sza wywiązała się z dostaw 
obowiązkowych, uiściła należ­
ności podatkowe w terminie 
oraz wykonywała plany kon­
traktacji.

Zarówno przed instancjami 
partyjnymi Jak i radami naro­
dowymi stoją duże zadania, 
głębszego zacieśnienia więzi 
z chłopami mało i średniorol­
nymi, w walce o wykonanie 
zadań przez wieś, złamanie 
oporu kułaka i spekulanta, o 
dalszy rozwój gospodarki uspo 
łecznionej.

cyjnej nie prowadzimy syste­
matycznie, nie zawsze docie­
ramy z naszym słowem 
prawdy do szerokich mas, o- 
graniczając się bardzo często 
do wielkich kampanii politycz 
nych, lub do wąskiej grupy 
ludzi.

Nasza agitacja i  praca pro­
pagandowa nie zawsze jest w

stanie przeciwstawić się ideo­
logicznemu naciskowi wroga i 
wrogiej propagandzie. Trzeba 
również powiedzieć, że treść 
naszej agitacji jest w  wielu 
wypadkach uboga, mało prze­
konywująca i  ogólnikowa. 
Często nasza agitacja nie na­
dąża za bieżącymi zadaniami 
partii.

Zacieśnienie wiązi z masami 
- podstawowym zadaniem partii

Dźwignią naszych wszystkich 
zwycięstw Jest partia

Ą /f IMG, że treść życia poli- 
tycznego w  okreslLe między 

konferencyjnym uległa znacz 
nemu wzbogaceniu, podniósł 
się poziom pracy i rozszerzył 
krąd działania organizacji par 
tyjnych, to jednak cechowała 
nas słaba jeszcze praca nad 
polepszenem wewnętrznej pra 
cy partyjnej.

Instancje i  organizacje par­
tyjne niedostatecznie zwraca­
ły uwagę na przestrzeganie de 
mokracji wewnątrzpartyjnej, 
stanowiącej dźwignię siły na­
szej organizacji partyjnej. 
Weźmy dla przykładu niektóre 
tylko fakty.

W naszej organizacji partyj 
nej występuje dość masowo 
niezdrowe zjawisko tak zwa­
nych biernych członków par­
tii, którzy nie posiadają żad­
nych konkretnych zadań w  pra 
cy produkcyjnej, kulturalno -  
oświatowej, agitacyjnej, w  or­
ganizacjach masowych. Jest 
Włiele organizacji, gdzie zada­
nia takie przydzielano formal­
nie, gdzie brak jest kontroli 
ich wykonania.

Na przykład w  organizacji 
partyjnej Czarnogłowskich Za 
kładów Wapienniczych na 41 
członków i  kandydatów zale­
dwie 9 posiada przydzielone 
zadania partyjne.

Słaba jest jeszcze walka na- 
azych organizacji o wyrobienie 
wśród członków świadomej dy 
ecyplćny partyjnej, której jak  
świadczą fakty, brak jest w  
wielu ogniwach.

Niezawodna szkołą wycho­
wania członków partii jest kry  
tyka £ samokrytyka, nieodłącz 
na od demokracji wewnątrz 
partyjnej.

W  szeregu organizacji par­
tyjnych zwłaszcza w  urzędach, 
instytucjach, i  ¿spółdzielniach 
zaopatrzenia nie docenia się 
krytyki i  samokrytyki.

W organizacji partyjnej- w 
Stoczni Szczecińskiej są wypad 
ki demoralizacji i pijaństwa 
wśród członków partii, bume- 
lanctwa i niewykonywania za 
dań produkcyjnych.

Nierzadkie są jeszcze wypad 
kii tłumienia krytyki, jak  
to ma miejsce w  Pomorskiej 

i Akademii Medycznej, w Węźle 
PKP i  innych organizacjach. 
Istnieje niemało faktów kumo 
terstwa i  klikowośei.

Rozwój krytyki i  samofcryty 
ki winien znajdować ¿fę w  cen 
trum naszej uwagi, bowiem tyl 
ko w tej atmosferze może moc 
no tętnić życie poi i tyczne orga 
Wizach i  zacieśniać się więź z
bezpartyjnymi-

Te ujemne fakty, w  życiu 
podstawowych organizacji wy 
nikaja między innymi z tego, 
że komitety powiiatowe, miej­
ski i dzielnicowe w  Szczecinie 
tbyt mało uwagi poświęcają

sprawlie należytego przygoto­
wania i  przebiegu zebrań, co 
stwarzałoby właściwy grunt 
dla rozwoju oddolnej krytyki.

Jednym z podstawowych 
czynników kształtowania obli 
cza politycznego członka par­
tii, jest szkolenie partyjne, któ 
re pomaga członkom zrozu­
mieć ich przodującą rolę.

Przerabianie na szkoleniu 
partyjnym takich materiałów 
jak  referat tow. Bieruta z V II  
Plenum, materiałów wybor­
czych, uchwały z dnia 3- I. 
1953, a ostatnio materiałów z 
V II I  Plenum Komitetu Cen­
tralnego, przyczyniło się do lep 
szego zrozumienia polityki na­
szej partiiL i  jej bieżących za­
dań.

Szczególny wpływ na podnie 
sienie poziomu ideologicznego 
członków partiii, a co za tym  
idzie i  ich aktywności, miało 
studiowanie materiałów X IX  
Zjazdu KPZR, które jeszcze 
bardziej uwidoczniło perspek­
tywę naszego rozwoju, pozwoli 
ło ostrzej widzieć nasze braki 
i  niedociągnięcia.

Jednak przy istotnych osiąg 
nięciach treść i  poziom szkole­
nia partyjnego pozostawia 
wciąż jeszcze wiele do życze­
nia.

Słabość szkolenia partyjnego 
polega między innymi na tym, 
że nie zawsze zdobyte wiado­
mości są umiejętnie stosowane 
w praktyce.

Jest jeszcze niewłaściwy do­
bór wykładowców o niskim po 
ziomie ideologicznym l  słaba 
nad nirtti opieka.

Obecnie, gdy przystępujemy 
do podsumowania pracy kur­
sów szkoleniowych, instancje 
i organizacje partyjne winny 
w świetle wskazań Komite­
tu Centralnego, w  świetle V I I I  
Plenum KC wyciągnąć wszyst 
kie wnioski, aby szkolenie 
partyjne stanowiło podstawo­
wą dźwignię wzrostu ideowo- 
politycznego członków partii, 
politycznego oddziaływania na 
masy.

Poważną rolę w  kształtowa­
niu świadomości członków 
partii i bezpartyjnych odgry­
wa agitacja partyjna.

Nasi agitatorzy na wsi ak­
tywnie pracowali nad budową 
spółdzielni produkcyjnych. Na 
przykład w  KG  Cedynia pow. 
Dębno, gdzie sekretarzem jest 
tow. Marczewski, członkowie 
partii potrafili przekonać 
większość chłopów o słuszno­
ści kolektywnej gospodarki i 
zorganizować we wszystkich 
gromadach spółdzielnie.

Niemniej jednak na tym od­
cinku istnieje jeszcze szereg 
braków i niedomagań, Wyni­
kają one głównie z tego, że 
pracy pfope gando wo-agita-

TT  O M ITETY powiatowe na- 
•*^-dal pracują wą«kim akty- 

wem, słabo wychowują aktyw  
partyjny spośród robotników, 
spółdzielców, robotników rol­
nych, nie opierają się o człon 
ków plenum, egzekutyw, człon 
ków K G  i  KZ, członków partii 
—  delegowanych do pracy w 
organizacjach masowych, któ­
rzy winni stanowić podstawo­
wą kadrę KP.

Ponadto z aktywem nieeta­
towym pracuje się zrywami 
od akcji do akcji, nie wdraża 
się go do systematycznej pra­
cy partyjnej, nie zapoznaje z 
ogólnymi zagadnieniami, wy­
nikającymi z linii naszej par­
tii.

Wielkie zadania naszego bu­
downictwa wymagają szcze­
gólnej troski o pogłębienie na­
szej więzi z masami, o wyko­
rzystanie każdej dźwigni mo­
gącej pomóc nam w  mobiliza­
cji mas bezpartyjnych i  ich 
aktywizacji, w  pracy dla Pol­
ski,dla socjalizmu i pokoju.

Tę rolę mają do spełnienia 
transmisje partii do mas, a 
w szczególności najbliższy po­
mocnik partii—Związek Mło­
dzieży Polskiej, związki za­
wodowe, Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, Liga Kobiet, 
terenowe Komitety Frontu 
Narodowego i  Komitety 
Obrońców Pokoju.

Mamy jeszcze na tym od­
cinku szereg poważnych bra­
ków i trzeba stwierdzić, że 
błędy w  pracy tych organiza­
cji tłumaczą się nieumiejęt­
nym kierownictwem ze strony 
instancji partyjnych. Jest nie­
wątpliwie winą komitetów 
powiatowych, że nasz aktyw  
młodzieżowy nie umie jeszcze 
wiązać codziennych konkret­
nych zagadnień z życia mło­
dzieży z zagadnieniami poli­
tycznymi, walki klasowej i  
budownictwa socjalistycznego.

Dużym brakiem w pracy 
ZM P jest niedostateczny u- 
dział we wszystkich kampa­
niach i  pracy, jaką prowadzi 
partia. Nasze instancje partyj­
ne niezawsze właściwie poma­
gają i  kierują pracą młodzie­
żową. Wskutek tego pracę kół 
ZMP cechuje wciąż jeszcze 
zasklepienie się w  pracy we- 
wnątrzorganizacyjnej, ubogość 
form i słabość ideologicznego 
oddziaływania na młodzież
niezorganizowaną.

Młodzież dość często zwraca 
się o pomoc, jednak trzeba tu 
jasno stwierdzić, że nie za­
wsze instancje partyjne rea­
gują na te głosy.

Szczególnie słabe zaintere­
sowanie pracą wśród młodzie­
ży wykazują komitety powia­
towe w  Kamieniu, Choszcz­
nie, Nowogardzie i Gryfinie.

Liczne wakaty w powiato­
wych zarządach aż nadto 
świadczą, że instancje partyj­
ne nie doceniają wagi pracy 
na odcinku młodzieżowym.

Rzecz jasna, że stosując ta­
ką pomoc, nie możemy spo­
dziewać się ze strony. ZMP  
należytej działalności wśród 
młodzieży, mobilizowania jej 
do realizacji zadań produkcyj 
nych.

A  przecież, gdybyśmy za­
wsze w należyty sposób pode­
szli do młodzieży, umiejętnie 
wykorzystywali jej twórczy 
entuzjazm i  skierowali go na 
właściwe tory, wiele zyskała­
by nasza organizacja partyj­
na dla budownictwa socjali­
stycznego.

Nielepiej pracujemy ze 
związkami zawodowymi, ze

Związkiem Samopomocy
Chłopskiej i radami kobie­
cymi. Ogólny brak polega na 
tym, że towarzysze nie widzą 
zadań dla tych organizacji, a 
członkowie partii oddelegowa­
ni do pracy w  tych organiza­
cjach, nie są kontrolowani 
przez komitety powiatowe.

Wiele do życzenia pozosta­
wia praca z komitetami Fron­
tu Narodowego. W kampanii 
wyborczej do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o- 
raz w  okresie omawiania u- 
chwały z dnia 3 stycznia, 
przekonaliśmy się, jąk  wielką 
rolę spełniały i  mogą spełniać 
komitety Frontu Narodowego, 
grupujące szeroki aktyw bez­
partyjny.

Obserwowaliśmy w toku 
przeprowadzania szeregu ak- 
eji politycznych i gospodar­
czych, wielkie poświęcenie 5- 
tysięcznej armii aktywu befe- 
partyjnego skupionego wokół 
komitetów Frontu.

Obecnie komitety Frontu, 
poza Szczecmetm, w  zasadzie 
ełaibo pracują miano, że aktyw  
przywykł do pracy wśród mas 
i  pracę tę polubił.

Nie praoują one dlatego, że 
nasze organizacje partyjne a 
przede wszystkim komitety po 
wlatowe po zakończeniu kam­
panii wyborczej, nie stawia­
ły  i  nie stawiają przed nimi 
konkretnych zadań.

Jesteśmy w okresie przygo­
towania wielkiej kampanii 
wyborczej do rad narodowych, 
lecz właściwego ożywienia 
pracy komitetów Frontu jak  
dotąd nie widać.

Zadaniem naszym jest u- 
spraiwnić partyjne kierownic­
two organizacjami masowymi, 
uaktywnić członków partii skie 
rowanyoh do tej pracy, zwięk 
szyć systematyczną pomoc po­
lityczną ZMP, z-wiązkom za­
wodowym, ZSCh i innym or­
ganizacjom masowym. Zada­
niem naszym jest 'aktywizo­
wać komitety Frontu Narodo­
wego i  skupiać wokół nich co 
raz szersze masy bezpartyj­
nych.

Q  KRES sprawozdawczy był 
okresem poważnych s-ufcee 

sów szczecińskiej organizacji 
partyjnej.

Popełniliśmy jednak w  na­
szej praey niemało błędów, 
istnieje u nas jeszcze wiele 
braków i niedomagań, mamy 
jeszcze sporo słabych stron.

Cała więc nasza uwaga, ca­
ły nasz wysiłek winien być 
skierowany na usunięcie tych 
braków i  podniesienie pracy 
na wyższy poziom, na przy­
spieszenie tempa realizacji na 
szych wielkich i odpowiedział 
nych zadań.

O wykonaniu naszych pla­
nów gospodarczych decydować 
będzie systematyczna walka 
organizacji partyjnych o sze­
roki rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, o 
rytmiczną realizację planów 
produkcyjnych, o wyższą wy­
dajność pracy, o oszczędność, 
o ochronę własności społecz­
nej i  wysoką jakość produk­
cji.

Musimy podnosić pracę ideo 
logiczną naszej organizacji na 
wyższy poziom, usprawniać 
działalność propagandowo - 
agitacyjną, oraz zwiększyć po­
moc i opiekę dołowym instan­
cjom i  organizacjom. Musimy 
wzmocnić naszą codzienną 
więź z najszerszymi masami 
bezpartyjnymi, otaczać orga­
nizacje partyjne licznym akty 
wem bezpartyjnych.

T o w a r z y s z e !
Nam przypadło w udziale 

kształtować nowe, szczęśliwe 
życie.

Nam przypadło w udziale u- 
macniać polskość prastarych 
ziem piastowskich, budować tu 
taj podstawy ustroju socjali­
stycznego.

Zadania nasze są trudne, ale 
jakże zaszczytne.

„Urzeczywistnić te idee — 
mówił tow. Bierut na V II I  
Plenum Komitetu Centralne 
go — możemy tylko przez 
wzmocnienie naszego ogól­
nonarodowego wysiłku w 
walce o uprzemysłowienie 
Polski, o spotęgowanie wzro 
Stu je j sił wytwórczych, o 
dalszą przebudowę gospodar 
czą naszego kraju, o podnie 
sienie tej gospodarki na naj 
wyższy poziom nowoczesnej 
techniki, o socjalistyczną 
przebudowę wsi."
Zadania te, organizacja par­

tyjna województwa szczeciń­
skiego niewątpliwie wykona.

Wykona je dlatego, że czer­
pie z doświadczeń bohater­
skiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i nie­
śmiertelnych nauk Lenina — 
Stalina.

Wykona je dlatego, że kie­
ruje nią Komitet Centralny, je 
go Biuro Polityczne i  Prze­
wodniczący naszej partii — 
wierny uczeń wielkiego Sta­
lina, ukochany nasz wódz i 
nauczyciel — towarzysz Bie­
rut.

Nowe kombinaty
przemysłu
tłuszczowego
pozwolą
na zaspokojenie
rosnącego
zapotrzebowania
ludności
na tłuszcze jadalne
M  A  pokrycie rosnącego za- 
 ̂ '  potrzebowania mas pracu­

jących na tłuszcze Plan 6 let­
ni przewiduje, obok rozwoju 
hodowli bydła i  trzody — nie­
mal 3-krotne zwiększenie pro 
dukcji roślinnego oleju jadal­
nego. Osiągnięcie tak znaczne 
go wzrostu produkcji wyma­
ga z jednej strony odpowied­
niego zwiększenia powierzchni 
upraw roślin oleistych, z dru­
giej zaś — poważnej rozbudo 
wy przemysłu przetwórczego. 
Toteż w  budowie znajdują się 
obecnie dwa wielkie zakłady 
przemysłu tłuszczowego: w 
Klemensowie na Lubelszczyź- 
nie i w  Kruszwicy, trwa także 
rozbudowa nowoczesnej olejar 
ni w  Brzegu. Nowe zakłady o- 
łejarskie będą wyposażone w 
najnowocześniejsze urządze­
nia, znajdą w  nich zastosowa­
nie przodujące metody techno 
logiczne.

'Zastosowanie najnowszych 
^zdobyczy techniki umożli 
wi znaczne polepszenie 
kości produkowanego oleju, 
przede wszystkim jego sma­
ku, jak również pozwoli na 
znaczne rozszerzenie asorty 
mentu «lejów oraz margary 
ny i innych roślinnych tiusz 
czów stałych. Po uruchomie­
niu nowych zakładów prze­
mysł tłuszczowy dostarczać 
będzie konsumentom' mar 
garynę mleczną, nowe wyso 
kie gatunki tłuszczów jadał 
nych, przeznaczone specjal­
nie np. do wyrobów cukier­
niczych, do smażenia mięsa, 
do pieczenia ciast itp.

W największym z budowa­
nych .obecnie zakładów t -  w  

Klemensowie praca zostanie 
niemal oałkowicie zmechanizo 
wana, a wiele procesów wy­
twórczych odbywać się będzie 
automatycznie.

Dla zaplanowania 
dalszej,
najskuteczniejszej 
pomocy państwa 
dla rolnictwa 
od 5— 10 czerwca

s i?
doroczny 
spis rolny
PLANOW A gospodarka w 

rolnictwie wymaga dok­
ładnego i  corocznego ustalania 
rozmiarów produkcji rolnej, 
jej wzrostu i Jderur.ków roz­
wojowych. Poznanie tych waż­
nych czynników planowania go 
spodarczego umożliwia spis 
rolny, przeprowadzany co ro­
ku na podstawie rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 2 
sierpnia 1949 roku. Zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rządu 
z kwietnia br., tegoroczny spis 
rolny odbędzie się w terminie 
od 5 do 10 czerwca.

XKJ ZOREM lat ubiegłych, 
’ '  spisem rolnym objęta zo 

stenie cała powierzchnia grun­
tów według użytkowania 1 ro­
dzajów zasiewów, jak również 
zwierzęta gospodarskie. WynF 
ki spisu rolnego służyć będą 
przede wszystkim do zaplano­
wania dalszej, jak najskutecz­
niejszej pomocy państwa dla 
rolnictwa w zakresie: nasion 
kwalifikowanych, nawozów 
sztucznych, narzędzi 1 maszyn 
rolniczych. Wyniki spisu po­
zwolą również m. In. opraco­
wać plany rozbudowy sieci 
ośrodków maszynowych 1 pla­
cówek handlu uspołecznionego 
na wsi oraz aparatu służby 
weterynaryjnej.

G O D N IE  z de kre te m  z  1948 r .  
“  w sze lk ie  In fo rm a c je , udzie lane 

przez ch ło pó w  p rz y  spisie, zabezpie 
czone są ta je m n ic ą  i  s łużyć będą 
je d y n ie  do ce lów  s ta tys tyczn ych . 
F o rm u la rze , po p rzeprow adzen iu  
spisu, odesłane zostaną n iezw łocz­
n ie  do  GUS, gdzie do d n ia  20 l ip .  
ca opracowane będą w y n ik i spisu 
d la  całego k ra ju .

Spisu ro ln e g o  w  grom adach do­
ko n u ją  so łtys i p rz y  pom ocy a k ty  
w u grom adzk iego , a w  m iastach 
— spe c ja ln ie  po w o ła n i do tego 
rach m istrze .

W  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  
spis przeprow adzą zarządy spół­
d z ie ln i, a w  gospodarstw ach pań­
s tw ow ych  k ie ro w n ic y  gospodarstw .

Spraw ne i  w łaśc iw e p rze prow a­
dzenie tegorocznego spisu ro lnego 
zależy przede w szys tk im  od  św iado 
m e j, o b yw a te lsk ie j postaw y ogółu 
chłopów , w yra ża ją ce j się w  udzie­
la n iu  do k ład nych , zgodnych z p ra w  
dą o d po w ied z i na p y ta n ia , zaw arte  
w  fo rm u la rza ch  spisow ych. W  
ty m  ce lu  p re zyd ia  rad  na rod ow ych  
prz5’ ja k  n a jczyn n ie jszym  udz ia le  
k o m is ji sp isow ych pro w a dz ić  będą 
w śród ch łopów  akc ję  w y ja śn ia ją ­
cą zadan ia spisu ro lnego.

Demonstracja przed gma­
chem ambasady amerykań­
skiej na placu Grosuenor w 
Londynie. Napisy na transpa­
rentach głoszą: „Ratujcie Ro­
senbergów!'', ,,Wstrzymać egze 
kucję!" (CAF)
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PROGNOZA POGODY
PC) no en ych rozpogodzeniach w  

c iągu d n ia  z a ch m u rie n la  zm ienne 
1 prze lo tn a  op ad y , te m p era tu ra  od 
4—18 s t. C, w ia t r y  po l.-zach. J—8 
m  na sek.

Ałun

N IE  będziemy pisali o ży­
letkach, które nie tną bro­

dy, ale kaleczą ofiarę zarostu. 
No — bo to stara śpiewka. 
Ale mamy pomysł...

Radzimy za­
stanowić się 
nad tym, czy 
nie warto sprze 
dawać nowych 
żyletek łącznie 
z ołówkiem a- 
łunowym do 
tamowania 
krwi rozlewu... 

W zasadzie t. zw. sprzedaż 
łączona jest zakazana. I  słusz­
nie. W tym jednak wypadku 
można — a nawet trzeba —  
zrobić wyjątek. W  interesie 
mężczyzn, ufających w  przy­
datność „narzędzi tnących“, 
tak bowiem (niesłusznie) na­
zywają się obecnie żyletki w 
języku handlowym.

Bielizna
\ U  YJASNILISM Y ju t, ie  

’ '  wieszanie bielizny na 
balkonach i  w  innych miej­
scach publicznych jest nie ty l 
ko nie wskazane, (cóż bowiem 
obchodzą Twoich bliźnich ko­
lory Twojej bielizny), ale i 

zakazane i  ka­
ralne manda­
tami. Dobrze! 
Jak jednak 
postąpić wo- 
bec osób, gló- 
wnie rodzaju 
żeńskiego, któ­
re paradują w 

kolorowej bieliżnie po łąkach 
parku Żeromskiego, oczywi­
ście to dni upalne.

Rozumiemy, że upał, współ­
czujemy, że gorąco, zalecamy 
odpoczynek, ale dlaczego mu­
simy oglądać kolory... (patrz 
wyżej w tekście). Trzeba ob­
noszenie się w bieliżnie po łą­
kach parkowych uznać za 
równie niewskazane, jak  wy­
wieszanie bielizny na balko­
nach.

Złow ili żywca

RYBAK Kobylski z Trze­
bieży pokazał aż osiem 

obrazów na Wystawie Plasty­
ków Amatorów w Szczecinie, 
otrzymał drugą nagrodę, a 
trzy obrazy zakwalifikowano 

na wystaiac 
w Warszawie. 
Prosty rachu­
nek wykazuje, 
że pięć obra- 
zóto nie zakwa 
lifikowanych 
na wystawę 
stołeczną, ■ 
leżało zwrócić 
rybakowi.

Tymczasem plastycy zawodo­
wi, odpowiedzialni za organi­
zację wystawy, piątego obrazu 
pod tytułem „Polów Żywca“— 
nie mogą znaleźć.

Należałoby wśród plastyków 
wyłowić tego, który, jak to 
niestety wykazała praktyka, 
nie umie szanować cudzej pra 
cy.

Radośnie spędzili

DZIEŃ SWEGO ŚWIĘTA
NAJMŁODSI SZCZECINIANIE
DZIECI POTRZEBUJĄ pokoju, Jak kwiaty potrzebują słońca. 

Walczmy o zapewnienie pokoju między narodami" -  głosił 
napis umieszczony nad sceną w sali Wydz. Oświaty MRN. 

Przeczytały go niezliczoną ilość razy dzieci zebrane na sali.

Do najmłodszych, dla których -  Nie pójdę, tam nic ciekawe- 
napis jest jeszcze niezrozumiały, go nie będzie, wolę popatrzeć ng 
tymi samymi słowami o pokoju cyrk. Widziałem te wszystkie za- 
przemawiały białe papierowe go- bawy 1 Maja -  odrzekł i przyci- 
łąbki i słowa piosenek śpiewa- snął buzię do płotka otaczające- 
nych przez zespoły szkolne. Dwie go cyrk.
godziny przepływały przez scenę Gdy zobaczył jednak, że chłop- 
grupki dzieci tańczące, śpiewają- cy naprawdę idą, podbiegł i do- 
ce, deklamujące. łączył się do nich.

• • • Po chwili byli Już w parku. Na

C HODŹ z nami do parku Han podium występowali właśnie ich 
ki Sawickiej — namawiali ko* koledzy w pięknym tańcu „Przer­

wa na boisku". Potem starsze 
dzieci tańczyły Kujawiaka.

Tłum ludzi otaczał estradę. 
Dzieci wchodziły na schodki i na 
brzeg podwyższenia, żeby jeszcze 
lepiej widzieć. Po każdym wystę­
pie rozlegały się po parku okla­
ski.

Nie obchodziło to jednak na

ledzy Edzia z Ili kl. TPD Nr i

Koncert
dla uczczenia 
75 - lecia urodzin
Nowowiejskiego

'Y  OKAZJI 75 rocznicy urodzin 
^znakomitego kompozytora Fe­

liksa Nowowiejskiego w czwar­
tek 4 czerwca o godz. 19.30 Ar- 
tos organizuje koncert, w którym 
wezmą udział znani artyści: Zo­
fia Chwoyka-Charłampowicz, Bar­
bara Sypniewska, Henryk Guzek 
i syn kompozytora -  Kazimierz 
Nowowiejski.

W programie koncertu: arie z 
opery „Legenda Bałtyku" I pieśni 
regionalne.

K. Nowowiejski wykona utwory: 
„Poezja starego Krakowa", „Ko­
rowody na cześć Łady", „Kartka 
z albumu" i „Gontyna w Arka­
nie".

Bronisława
Kulczycka
i jej 91 kolegów 
stanęło
ûo egzaminów 
maturalnych

Państwow ego L ice u m  d la  P ra  
cu ją eych  92 a b itu r ie n tó w  p rzys tą p i 
1& do pisem nego egzam inu do jrza ­
łośc i z Języka po lskiego.

B R O N IS ŁA W A  K U L C Z Y C K A  — 
p ra c o w n ik  C e n tra li A p te k  Społecz 
n y c h  pisze na  te m a t: „W a rto śc i w y  

, . . . .  . „  , chow aw cze w poznane j książce ra
s iy c h  zna,«mych om  dwsiątkow flz lecW e)„ .  „ t t w i l l l a  się
innych dnecl, ktofc w tym czasis i w pamIęcl M le „ wa
z zapałem nucaty pi ka do celu i pt iiMloail Gw„ 41a„ , „ w„  
lub wspinały się na słup. 1

Janeczka stoi właśnie zawią­
zanymi oczami i pałką w ręku 
przed blaszanym talerzem, w któ­
ry trzeba trafić. Zamierza się i 
trafia... w powietrze.

STOISKO z książkami jest bez 
przerwy oblężone. Większość 

książek to bajki. Losy znikają z 
pudełka, obok stoiska rośnie stos 
papierków, które jakoś nie mogą 
trafić do kosza. Z książkami pod 
pachą odchodzą mali szczęśliwcy.

— Losów już nie ma, ale jesz­
cze wtedy stoisko ma powodzenie, 
bo przecież tak przyjemnie pa­
trzeć na piękne, barwne okładki.

Radośnie i przyjemnie spędzili 
„Dzień Dziecka" najmłodsi szcze­
cinianie. Tak radośnie jak tylko 
mogą go spędzić dzieci w wolnej, 
socjalistycznej Ojczyźniej. (ko)

to ic ia c h  ideow o • w ych o w a w ­
czych pisze w ypracow an ie .

J e j ko le żan ka  J A N IN A  W ĄSO­
W IC Z  — p ra cu ją ca  w  B a n ku  H o l. 
n y m  pisze n a to m ia s t na te m a t „ J ó ­
ze f S ta lin  — tw ó rc a  no w e j ep ok i w 
dz ie jach  lud zkośc i“ .

Na ten  te m a t pisze w ie le  osób, bo 
przecież każdem u z nas postać to ­
w arzysza S ta lina  Jest d roga 1 b l i ­
ska. D z ię k i N iem u 92 osoby zdaje 
dziś m a tu rę , m oże u zu pe łn ić  b ra k i 
pow sta łe  w sku te k  p o l i ty k i rządów  
san acy jn ych . M a tu ra  — je s t dziś 
u la  w ie lu  drogą do dalszego aw an­
su. P o g łęb ia jąc  swą w iedzę, p rę ­
dze j i  le p ie j będą m o g li w y k o n y ­
w ać swe zadanie — budow ać P o l­
skę socja lis tyczną .

S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  R ad iom ech an ika  im . 
„K o n s ty tu c j i  L ip c o w e j“  w  Szczecinie al. 

W o jska  P o lskiego 10 u ru cha m ia  z dn iem  
1. V I .  S3 r .  p u n k t skup u  1 sprzedaży ra d io ­
o d b io rn ik ó w , a d ap te ró w , m a te ria łó w  ra d io - 
e le k tro te ch n iczn ych , a p a ra tów  fo to g ra fic z ­
n ych , m aszyn b iu ro w y c h  i  do szycia. 617-K

P o rto w y  O bw ód Le czn ic tw a  w  Szczecinie 
u n iew a żn ia  p ieczątkę  o tre ś c i: „M o rs k i U . 
rząd  Z d ro w ia , P o rto w a  P rzych o d n ia  O bw o­
dow a w  Szczecin ie R e je s tra c ja “ . 2407-G

Obwieszczenia
O środek S zko len ia  M o to ryza cy jn e g o  P o lsk ie ­

go Z w ią zku  M o to row ego w  Szczecinie o rg a n i­
zu je  k u rs  k ie ro w có w  sam ochodow ych . Roz­
poczęcie k u rs u  15 czerw ca 1953 r .  O kres t r w a ­
n ia  3 m iesiące. Z ap isy  p rz y jm u je  S e k re ta ria t 
O środka u l.  Felczaka 17 I I  p ię tro  te ł, 52-47.

437-K

I Sędzia -  K o m isa rz  w  sp ra w ie  upad łośc i spół- 
< d z ie ln i p ra cy  „G a s tro n o m ia “  w  Szczecinie 
. po da je  do w iadom ości, że każd y  zain tereso- 
' w a n y  może przeglądać w  se kre ta riac ie  Od- 
j dz ia łu  K s ią g  P u b lic zn ych  Sądu Pow ia tow ego 
i  w  Szczecinie. '  "  ""Szczecinie, p o k ó j n r . 123 usta loną lis tę  '

■p T T K" prcy«*»«»10-Ł X  X I V  wyznaczenia 
szlaku turystycznego przez te 
reny, na których w  roku 1657 
wojska hetmana Czarnieckie­
go w pogoni za szwedzkimi na 
jeźdźcami dokonały przemar­
szu. Idąc ze wschodu wojska 
przeszły w okolicach miejsco­
wości Drawna rzekę Drawę a 
następnie posuwały się w  kie­
runku Rocza, Pęzina, okolice 
Stargardu i zatrzymały się na 
południe od Szczecina. Tere­
ny, przez ¡k tó re  prowadzi szlak, 
są bardzo atrakcyjne tury- 
ptytsais.

M ie jska  Ła źn ia  w  Szczecinie u l. Le cha N r. 
14 z pow odu przeszkód te ch n iczn ych  będzie 
n ie czynn a  do dn. 5. V I .  b r .  638 -K

Pracownicy poszukiwani

1 ku ch a rkę , 4 pom oce kuch en ne 1 4 sprzą­
ta czk i p rz y jm ie  do p ra cy  na  ko lo n ie  le tn ie  
d la  dz iec i do M ię dzyw o dz ia  RSW „P ra s a “  w  
Szczecinie, a l. W o jska  P o lskiego 29 re fe ra t 
k a d r. *®-B

W yso ko kw a lif iko w a n ych  p ra co w n ikó w  na 
s tanow iska k ie row n icze  w  G o le n io w ie  z a tru d ­
n i W o jew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o J a jrz a r-  
sko - D ro b ia rsk ie . B liższe in fo rm a c je : a l. W o l­
ska P o lskiego 117 pok. 15. 613-K

P ro je k ta n tó w  - k o n s tru k to ró w  urządzeń sa­
n ita rn y c h  1 e le k tryczn ych  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t C en tra lne  B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n i­
c tw a  W ie jsk ie go  w  Szczecinie u l. W a w rzyn ia ­
ka  15. Zgłoszen ia p rz y jm u je  R ef. P ersona lny.

C36-K

'‘iiililllll-
Ogłoszenia drobne

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna  no w o­
czesna nauka  księgowoś 
ci. Ł ó d ź  1 s k ry tk a  163.

610-K

A N G IE LS K IE G O . n ie ­
m ieck iego ud z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie . Bogusława 
55/1. 2408-G

H AN D LO W E

K U P IĘ  w i llę  3 do 5-po 
ko jo w ą  z  og ródk iem . 
W iadom ość: Śląska 19/9.

2398-G

K U P IĘ  lod ó w kę  gazo­
w ą. W iadom ość: Szcze­
c in  Pocztow a 28/1.

2382-G

LO K A LE .

M ŁO D Y  in ż y n ie r  kaw a­
le r  poszuku je  p o ko ju  
um eblow anego p rzy  ro ­
dz in ie  na  Pogodnie. 
Zgłoszenia l is to w n e  P ia ­
stów  13 pod „M ie szka ­
n ie “ . 2373-0
Z A M IE N IĘ  p o kó j z 
ku ch n ią  na dw a po ko je  
z k u ch n ią  w  śródm ieś­
c iu . W iadom ość Szcze­
c in  3 poste -restan te Las 
kow sk i. 2317-G

P O KO JU  n ieum eb low a- 
nego lu b  częściowo u -  
m eblow anego z w ygoda 
m l poszuku je  osoba na 
s tanow isku . Zgłoszenia 
B ib lio te k a  P A M -u  R y ­
backa 1. 2395-G

Z A M IE N IĘ  dw a m iesz­
kan ia  3 i  3 po ko jo w e 
na dom ek z ogrodem . 
W andy Z le le ń czyk  19/9.

2397-G

n ż y w a l-  
f ro n t —

:  PO KO JE z 
nością kuch n i, 
p a r te r  w  cen tru m  za­
m ie n ię  na Jeden w ię k ­
szy p o kó j z kuch n ią . 
W iadom ość: B oh. G etta 
W arszawskiego 8/1 p ie ­
ka rn i» . 2402-G

S A M O TN Y  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk iego, 
W iadomość: te l. 47-75 
godz. 8 — 16. 634-K

ZG U BY

M A R K O W S K I Edw ard  
zgłasza zgub ien ie  le g ity  
.•nacji szko ln e j, w kl;>dki 
tra m w a jo w e j oraz k a r ty  
rowerowej. 2403-g

Calcium gluconicum TABLETKI
Łatwo przyswajalna sól wapniowa.
Uzupełnia brak wapnia w organizmie szczególnie pod 
wpływem nasłoneczniania skóry. Ó14-K

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

D E O N IZ IU K  Lu cyna , 
có rka  A n ton iego, zg ła ­
sza zgub ien ie  k a r ty  m el 
d u n ko w e j w yd a n e j w  
K a m ie n iu  -  Pom orsk im .

2387-G

G R A B O W S K A  Ire n a  
zgłasza zgubienie od c in ­
ka  a n k ie ty  na o d b ió r 
dow odu osobistego.

2388-G

Z G U B IO N O  k w it  w ęg lo 
w y  na  nazw isko M ich a ł 
K o ry c k i.  2389-G

24 B M . zgubiono d o ku ­
m e n ty  na nazw isko M i­
k o ła j W a ryń sk i. Zna laz­
ca proszony o zw ro t za 
w ynagrodzen iem  na 
adres: P ia stów  11/3.

2390-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
s ta łą w yda ną  przez Za­
rząd P o rtu  Szczecin na 
nazw isko H ors t K ip a r.

2391-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m e l. 
du nkow ą w ydaną w 
Szczecinie na nazw isko 
Jaskowska Franciszka.

2392-G

O R G A N K A  H elena zgła­
sza zgub ien ie  p rze pu stk i 
s ta łe j Szczecińskie j Fao 
r y k i  Sztucznego Jedw a­
b iu  w  Zydow cach .

239S-G

ZG U B IO N O  b i le t  o k re ­
sow y w y d a n y  przez 
D O K P  Szczecin na na ­
zw isko  K a z im ie rz  Prze­
p ió rka . 2396-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego P ra­
co w n ikó w  H a n d lu  na 
nazw isko A n na R aczyń­
ska. 2399-G

B U C H A L S K I S tan is ław  
zgłasza zgub ien ie  prze­
p u s tk i s ta łe j w yda ne j 
przez Zarząd P o rtu .

2400-G

Z G U B IO N O  teczkę skó­
rzaną z do kum entac ją  
w ys taw io na  na ob. K a ­
z im ie rza  B o rkow sk iego 
1 p ieczątkę PGR L o tyń . 
Zna lazca proszony o 
z w ro t zaw artośc i na 
adres: Z dz is ław  Z ie liń ­
sk i Szczecin 14 b lo k  
54/225. 2403-G

M A N G IE L  Ł a ja  zam 
u l. K o łłą ta ja  30/7 zgła­
sza zgub ien ie  k w itu  ba 
gażowego N r. 28/5 1953.

2406-G

ZG U B IO N O  w yc iąg  ak tu  
u rodzen ia  na naz­
w isko  W anda Szczy­
gie ł. 2394-G

SW OROBO W ICZ Edw ard  
zgłasza zgu b ie n ie  od c in ­
ka a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

3406.G

Już za 2 lata młodzi plastycy
uczyć się będą

w odbudowanej
kamienicy Loytzów

WŚRÓD RUIN starego mia­
sta, sterczą mury pięknego 

niegdyś późnogotyckiego domu 
Loytzów przy Starym Rynku, ban­
kierów królów polskich. Zachowa­
ły się jeszcze koronkowe rzeźby 
nad ozdobnymi ślepymi oknami.

KOŁO domu krzątają się robot­
nicy MPRB. Usuwają spod mu­
rów ogromne zwały gruzów, toru­
ją przejścia. Niesporo idzie im la 
robota, gdyż brak transportu do 
odwożenia gruzu. -  Gdyby nie to 
-  mówi jeden z robotników -  na 
długo przed terminem ukończyli­
byśmy remont domu. W planie 
mamy oddanie go do użytku w 
marcu 1954 r., czyli za 10 miesię­
cy.

W 1954/55 roku szkolnym do 
pięknie odnowionej kamienicy 
Loytzów wprowadzi się młodzież

Szczecin 
w historii
na wystawie 
w MPZ

117 CZORAJ została otwarta
W  w Muzoum Pomorza Za­

chodniego wystawa poświęcona 
historii naszego miasta i jego 
perspektywom rozwojowym.

Wystawę zorganizowały biblio­
teki naukowe Szkoły Inżynierskiej 
i WSE przy współudziale Muzeum 
Pomorza Zachodniego i Woj. 
Archiwum Państwowego. Wysta­
wa obrazuje historię naszego 
miasta w dokumentach oryginal­
nych, zabytkowych, fotokopiach, 
planszach i modelach plastycz­
nych. Zobaczymy więc historię 
Szczecina do wyzwolenia, t.j. 
1945 roku, następnie Szczecin w 
dziesięcioleciach 1945 —  1955 i 
wreszcie Szczecin w perspekty­
wie programu Frontu Narodowe­
go. Realizacja artystyczna wysta­
wy jest dziełem wychowanków 
Wydz. Architektury SI z inż. Skło 
dowskim na czele.

Wystawa problemowa Szczeci­
na połączona jest z Wystawą 
Książki i Prasy.

7 czerwca
wojewódzka
konferencja
LPŻ

y  CZERWCA odbędzie się
* w Szczecinie wojewódzka 

konferencja 3 połączonych or­
ganizacji masowych: LP 2, LL  
i LM. Wybrane na niej zosta­
ną władze wojewódzkie oraz 
omówione nowe formy pracy 
zjednoczonej organizacji.

Z okazji zjazdu przewidzia 
ne są imprezy, występy arty­
styczne oraz spotkania przo­
downików wyszkolenia politycz 
nego i bojowego z przodowni­
kami pracy szczecińskich żaliła 
dów.

UWAGA!

Adresować
uważnie
Urzędy pocztowe 
nie przyjmują 
niedokładnie 
adresowanych 
przesyłek
jp  ZĘSTO na rzeka m y na pocztę 

że n ie  doręczy ła  p rze sy łk i lu b  
op óźn iła  te rm in  doręczenia. N ie  za 
s ta na w ia m y się jed na k , że często 
m y  sam i — przez n ie do k ład ne adre 
sow anie p rz e s y łk i — u tru d n ia m y  l i  
stonoszom pracę. A b y  w ięc n ie  b y ­
ło  n ie po ro zum ień , p rzyp om ina m y,

leży podawać pe łne nazw isko i 
im ię  lu b  nazw ę in s ty tu c j i  — bez 
ja k ic h k o lw ie k  sk ró tó w , d o k ład ny  
adres m o ż liw ie  z podaniem  nu m e­
r u  urzędu oddawczego.

2 na przesyłce m us i b yć  ta k ie  po 
dana dok ładna nazw a i  adres 

w ysy ła jącego .

3 je że li od b io rca  p rze sy łk i m iesz­
ka ja ko  sub loka to r, kon iecznym  

je s t podanie nazw iska g łów nego lo  
ka to ra .

P rzypo m in am y czy te ln iko m , że 
od dziś p la có w k i pocztowe nie  bę­
dą p rz y jm o w a ły  n ie do k ład n ie  adre 
sow anych prze sy łe k . iab )

Liceum Sztuk Plastycznych. Przy-* 
szłe talenty artystyczne będą się 
rozwijały w najbardziej odpowied­
nim otoczeniu, wśród pomników 
architektur piastowskiego grodu.

(Ka)

— 14 czerwca
Tydzień Straży 
Pożarnej
'8' EG OR OC ZN Y T ydz ień  S traży 
1 Pożarne j obchodzony b ę d jie  

poci hasłem  — „Z apob iega jąc poża­
ro m  — wzbogacasz na ród  i  s ieb ie “ . 
Na te n  te m a t w  zak ładach p ra cy  i  
w  szkołach wygłaszane będę po­
g a da nk i zapoznające społeczeństwo 
ze sposobami zapobiegania poża-

W okre s ie  Tygo dn ia  t j .  od 7 — 14 
czerwca w  różn ych  p u nk tach  m ia ­
sta s trażacy będą organ izow ać po­
kazy  gaszenia pożarów.

W  sobotę 6 bm . o godz. 18 w  
u ro czys tym  cap s trzyku  przemasze­
ru ją  u lic a m i k o lu m n y  s trażaków  i 
p rze ja dą sam ochody pożarnicze.

Na zakończenie T ygo dn ia  w  n ie ­
dz ie lę 14 bm . na p lacu ob ok  p a rku  
Żerom skiego odbędą się zaw ody 
m iędzy M ie jską  Strażą Pożarną, a 
S trażą P o rtow ą. Szczecinianie bę­
dą m ie li m ożność podz iw ian ia  
sprawnego dz ia łan ia  obu straży.

(ab)

Hodowlę
jedwabników
rozwijają
szczecińscy
działkowicze
W CZTERECH koloniach 

Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych — „Miczu­
rin". ..Wzorcowa" „Dzierżyń­
skiego" i przy ul. Swierczewr 
sklego rozwija się hodowla jed 
wabnlków. We wszystkich pro 
wadzi się hodowlę pszczół, kró 
lików 1 innych. Ostatnio ORZZ 
wyasygnowała kilka tysięcy 
złotych na prowadzenie hodow­
li. Oprócz tego rozwija się 
tzw. kółka „miczurlnowskie", 
które dokonują ciekawych do­
świadczeń z roślinami.

(Jn)

M l
T E A T R  P O L S K I — n ie czynn y . 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C urios“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C ZA R O D ZIE J— „P rz y  
gody M acius ia “  — g. 17.15. 
COLOSSEUM  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię­
s tw a“  ( I I  ser.) — g. 15.40, 18, 20.20. 
„S ta ś spóźn ia lsk i“  — g. 14.3Q. 
B A Ł T Y K  — „T a je m n icza  w ysp a "— 
g. 16.30, 18.30, 20.30. „Ś m ia li lu d z ie " 
— g. 14.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Ż o łn ie rz  
zw yc ięs tw a“  ( I I  ser.) — g. 16.40, 
19, 21.20. „S po tka n ie  nad Ła b ą " — 
g. 14.30.
P IO N IE R  — „P e w n e j n o c y " — g.

sad" — g. 13, 14, 15. 16.
H U T N IK  — „Rozśpiewana do lin a “

P R Z Y JA Ź Ń — „E d w a rd  w  opa łach“  
— g. 18, 20.
1 M A J  — „S zeroka droga“  — g. 
18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  l  — al. W ojska P o lskiego 49, 

N r  8 — u l. Roosevelta 51,

W TO REK 2 V I  53 R.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 
17. 21. 23.50

5.10 aud. d la  w s i. 5.20 konc., 
6 45 m uz., 6.50 m uz., 7.26 m uz , 
U.45 G los m a ją  kob ie ty . 12.15 „N a  
sw ojską  n u tę “ . 12.45 aud. d la  w si, 

13.40 u tw o ry  skrzypcow e : 13.55 
m uz  , 14.10 D la k las IV  ..K o lo ro ­
wa zasłona“ , 14.30 d la  k las  V  —
vn. ls.oo iudow e pieśni ża r to b li.
we. 15.10 aud. l i t e r . 13.30 d la
dzieci, 16.20 „K o m p o z y to r  T ygod­
n ie “ . 17.05 Korespondencja z za­
gra n icy . 19.10 rec ita l w io loncze l , 
'9.30 m uzyka  i ak tua lnośc i. 20.30 
aud. d la  zagrań., 21.30 aud. d l?  
zagrań., 22.30 aud. d la  zagrań.
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G w a rd ia  K ra k ó w  — B u d o w la n i 
G dańsk 2:1 (0:0).

B u d o w la n i O pole — O gniw o B y ­
to m  3:4 (2:3).

CW KS — B u d o w la n i C horzów  3:1 
(#:!)•

G ó rn ik  R a d lin  — O gniw o K ra kó w  
t :0  (0:0).

U n ia  C horzów  — G w a rd ia  W -w a 
S:G (3:0).

---------------------------- O W KS K ra -
k ó w  0:0.
J U n ia  Chorzóyy' 8 15 22:8
2 G w ard ia  K ra k ó w 8 13 17:9
3 CW KS 8 10 16:10
4 OW KS K ra kó w 8 9 15:14
5 O gniw o B y tom 8 9 12:12
6 K o le ja rz  Poznań 8 8 9:8
7 B u d o w la n i Chorz. 8 8 15:15
8 G w ard ia  W -w a 8 7 7:15
9 G ó rn ik  R ad lin 8 6 11:15

JO O gniw o K ra k ó w 8 5 7:12
11 B u d o w la n i Opole 8 3 11:19
J2 B urtow i. Gdańsk 8 3 5:10

I I  L IG A

G w ard ia  K ie lce  — L o tn ik W ar-

0, 7 sekundy zabrakło Lewandowskiemu do rekordu Polski

■zawa 1:2 (0:1).
W łó kn ia rz  Łó dź  — G ó rn ik  W a ł­

b rz y c h  6:0 (4:0).
K o le ja rz  W arszawa—O gniw o Ta r 

n o w  5:0 (4:0).
G w a rd ia  Bydgoszcz — S p ó jn ia  

W arszaw a 3:1 (2:1).
G ó rn ik  B y to m  — K o le ja rz  Lesz 

no  4:0 (2:0).
W łó kn ia rz  K ra k . — OW KS Bydg. 

0:0.
G w ard ia  L u b l in  — Stal Sosno-

Wiec 0:3 (0:2).
1 K o le ja rz  W -w a  8 14 23:6
2 G w ard ia  B yd g . 8 13 20:11
3 G ó rn ik  B y to m  8 11 18:9
4 Stal Sosnowiec 8 10 12 :S
8 W łó kn ia rz  Łódź 8 9 18:10
6 G ó rn ik  W a łb rzych  8 9 12:11
7 O gniw o T a rnó w  8 9 11:14
8 W łó kn . K ra k ó w  8 10:10
9 L o tn ik  W -w a 8 7 12:14

10 G w ard ia  K ie lce  8 6 6:8
11 K o le ja rz  Leszno 8 6 10:14
12 OW KS Bydgoszcz 8 5 4:13
13 S pó jn ia  W -w a  8 3 9:23
14 G w ard ia  L u b lin  8 3 4:14

%0 2

Gwardziści
przegrywają w Kaliszu
2:1 (1:0).

n a js iln ie js zych  zespołów p i łk a r ­
sk ich  poznańsk ie j l ig i  m ię d zy ­
w o je w ó d zk ie j G w a rd ii K a lis z  i 
Szczecin zakończy ło się zw yc ię­
s tw em  ka liszan 2:1 (1:0). M ecz
b y ł  n e rw o w y . Do p rz e rw y  prze ­
wagę m a ją  ka llszan ie . Gospoda­
rze  na rzuca ją  os tre  tem po g ry  1 
pod kon iec  p ie rw sze j po łow y  g ry  
u zysku ją  prow adzen ie  ze s trza łu  
Lew andow skiego .

Po p rze rw ie  szczecin iacy g ra ją  
le p ie j, zagraża ją często bram ce 
p rze c iw n ik a  i  dążą do w y ró w n a ­
n ia . U da je  im  się to .

W  20 m in u c ie  g ry , po gw izd ku  
sędziego pada dru ga  b ra m ka  d la  
gospodarzy, k tó rą  sędzia uznaje . 
Szczecin iacy p ro te s tu ją  i  sędzia 
usuw a z bo iska  Z urę . Do końca 
■potkan ia szczecin iacy g ra ją  w  
dzies ią tkę  i  m im o  u s iln ych  sta­
ra ń  n ie  ud a je  im  się zm ie n ić  w y  
n ik u  spo tkania. W  sum ie zespo­
łe m  lepszym  b y l i  gospodarze.

Kolejarze zwyciężają 
4:0 (3:0), ale... po słabej 
grze
N i e d z i e l n e  spo tkan ie  p i ik a r .

sk ie  o m is trzo s tw o  poznan- 
■k le j l ig i  m ię dzyw o je w ó d zk ie j, 
rozegrane pom iędzy K o le ja rza m i 
Szczecina i  G o len iow a, zakończy­
ło  się zw yc ięstw em  gospodarzy 
w  stosunku 4:0 (3:0). B ra m k i zdo 
b y l i :  K a fa rs k i 2 oraz K a lin o w ­
s k i 1 S a du rsk i po je d n e j.

M im o  dużej p rzew ag i w  p o lu , 
gospodarze n ie  z a ch w yc ili. A ta k i 
ic h  b y ły  nacechow ane ż y w io ło ­
wością, a z u p ły w e m  czasu sta­
w a ły  się coraz ba rd z ie j chaotyęz 
ne . D ow odem  tego je s t zdobycie

Co p rze rw ie  za ledw ie  Jednej 
ra m k i, m im o  duże j przewagi. 
Zespół G o len iow a zaprezento­

w a ł się słabo. Z a w o d n icy  n ie  w y  
k a zyw a li ru ch liw o śc i, spóźnia li 
się do p iłe k  1 r a z i l i  sztyw nością.

O gniw o Poznań — B u d o w la n i Po 
znań 1:1 ( l : i ) .

G w ard ia  Poznań — S p ó jn ia  Ż a ry  
3:3 (1:2).

K o le ja rz  G orzów  — S p ó jn ia  Gnie 
zno 3:1 (2:0).

K o le ja rz  Szczecin — K o le ja rz  Go 
le n ió w  4:0 (3:0).

G w ard ia  K a lisz  — G w a rd ia  Szcze 
ein 2:1 (1:0).

Sta l Z ie l. G ó ra  — S ta l Poznań 
—  prze łożony.
1 G w ard ia  Szczecin 18 39:10
Z G w ard ia  K a lis z  18 38:14
3 K o le ja rz  Szczecin 13 28:19
4 K o le ja rz  G orzów  12 28:21
5 B u d o w la n i Poznań 12 23:21
6 S p ó jn ia  Gn iezno 10 17:21
7 Sta l Poznań 9 19:22
8 G w ard ia  Poznań 9 21:27
9 S p ó jn ia  Ż a ry  8 20:29

JO Sta l Z ie l. G ó ra  7 21:2«
11 O gniw o Poznań 4 20:40
12 K o le ja rz  G o le n ió w  2 12:36

NA ZAWODACH w Opawie 
Jungwirth uzyskał w biegu na 
1300 m doskonały wynik 3:45,0 
poprawiając rekord CSR •  2,2 tek.

Dobrymi w ynikam i
podczas międzyuczelnianej spartakiady

- realizują akademicy zobowiązania
dla uczczenia Zlotu 
Młodzieży w Bukareszcie
OSTATNIĄ eliminacją lekkoatletów szczecińskiego 

AZS-u przed oczekającymi ich w dniach 1 — 5 lipca 
I I I  Akademickimi Mistrzostwami Polski była niedziel­

na spartakiada, która zgromadziła na stadionie Budowla­
nych około 100 uczestników. Byli to najlepsi lekkoatleci 
szczecińskich uczelni, wyłonieni w  poprzednich elimina­
cjach.

JAK każda impreza akade­
mików, niedzielne zawody 
przyniosły kilka dobrych rezul 
tatów. Olimpijczyk —  STE­
FAN LEW ANDOWSKI w  bie­
gu na 1000 m uzyskał wynik 
zaledwie o 0,7 sek gorszy od 
rekordu Polski — Potrzebow­
skiego, co, uwzględniając zły 
stan bieżni należy uznać za

r t  ASADNICZĄ konkuren- 
cją uprawianą przez lekko 

atletkę szczecińskiego AZS —  
Renatę Fydę, jest skok wzwyż, 
w którym osiągnęła wiele 
dobrych wyników. Próbuje po 
nadto swych sił w  innych kon 
kurencjach. Na zdjęciu Fyda 
w skoku w dal, który wyni­
kiem 4.58 m przyniósł je j dru 
gie miejsce w spartakiadzie 
międzyuczelnianej.

ICSabiński
zwycięża
w szosowych 
kolarskich
mistrzostwach
Polski
W  BYDGOSZCZY odbyły się 
’ '  szosowe kolarskie mistrzo­

stwa Polski na dystansie 200 km, 
w których wzięło udział ponad 
300 kolarzy.

Z ostrego startu w Bydgoszczy 
kierunku Gdańska zawodnicy 

ruszyli w szybkim tempie ok. 42 
km na godzinę. Na 14 km z czo­
łówki odpada z defektem gumy, 
Wilczewski. Pierwsze niewielkie 
wzniesienia rozciągają kolarzy na 
kilka grup .W grupie pierwszej 
jedzie 9 zawodników Wal ¡szew­
ski, Klabiński, Królak, Hadasik, 
Wrzesiński, Drążkowskl, Lasak, 
Więckowski i Chwiendacz.

Silnego tempa nie wytrzymują 
Wrzesiński, Lasak i Drążkowski, 
którzy na 60 km pozostają w tyle.

Na 60 km przed Bydgoszczą 
czołówka zdobywa ok. 7 min. prze 
wagi. Na ulicach Bydgoszczy ini­
cjuje ucieczkę KLABIŃSKI i jako 
pierwszy mija metę zdobywając 
mistrzostwo Polski. Kilka sekund 
za Klabińskim kończą wyścig Kró­
lak, Wilczewski, Hadasik, Więc­
kowski i Chwiendacz, Po 14 min. 
wpada na stadion duża grupa za 
wodników z Ulikiem na czele.

Wyniki:
1. KLABIŃSKI (Gwardia W-wa) 

5:30:17.
2. Królak (CWKS) 5:30:22.
3. Wilczewski (Unia Chorzów) 

5:30:24.
4. Hadasik (Unia Chorzów)

5. Więckowski (CWKS) 5:30:32.
6. Chwiendacz (Górnik Mysłowi­

ce) 5:30:36.
7. Ulik gwardia Łódź) 5:44:25.
8. Wrzesiński (Kolejarz Warsza­

wa) 5:44:25,

Kasze komentarze

jednolita
klasyfikacja
sportowa

y  A R Z Ą D Z E N IE M  przewodniczą-
"  cego G K K F  posła Reczka w pro  

w adzona została z dn iem  1 czerw­
ca b r . now a je d n o lita  k la sy fika c ja  
spo rtow a . S tan ow i ona system  na 
daw an ia  spo rtow com  k la s  i  ty tu łó w  
w  zależności o d  poz iom u ic h  w y­
n ik ó w  spo rtow ych . W artość je j 1 
znaczenie t k w i  w ię c  w  ty m , że u- 
rf.o ż liw ia  na leży tą  ocenę i  stałą 
k o n tro lę  każdego zaw o dn ika  w  
drodze do  pe łnego m istrzostw a 
sportow ego.

D aw ne n o rm y  n ie  odpow iada ły  
ju ż  po trzebom . W zra sta ją cy z roku 
na  ro k  poz iom  czo ło w ych  naszych 
zaw o dn ików  w ym a g a ł us ta len ia  no 
w y c h  w skaźn ików , k tó re  b y  pobu­
d za ły  p rzo d u ją cych  spo rtow ców  i 
zespoły do  jeszcze w iększego w y . 
s iłk u , ce lem  po dn ies ien ia  poziom u.

N ow a je d n o lita  k la s y fik a c ja  spor 
Iow a zm o b iliz u je  też  a k ty w  dzia­
ła czy  i  o rg an iza to ró w , b y  zapew­
n ić  spo rtow com  w  każd e j dziedzi­
n ie  m o ż liw ie  na jlepsze w a ru n k i.

N o w y  re g u la m in  usta la  następu 
jące  ty tu ły  i  k la s y  spo rtow e : 1) 
m is t rz  spo rtu , 2) spo rtow iec  I  k la ­
sy. 3) spo rtow iec  I I  k la sy , 4) spor 
to w ie e  I I I  k lasy , 5) spo rtow iec k ia  
sy  m ło dz ie żow ej.

T y tu ł  „m is trz a  s p o r tu "  nadawa­
n y  je s t d o żyw o tn ie  sportow com , 
ob yw a te lom  p o lsk im , w a ru n k ie m  
uzyska n ia  go je s t os iągn ięc ie  w  jed  
n e j z  d y s c y p lin  s p o rtu  w yn ikó w  
zgodn ie  z  n o rm a m i k la s y fik a c y jn y  
m i lu b  os iągn ięc ie po w ażn ych suk 
cesów w  zaw odach m iędzynarodo­
w y c h , d a le j — zdo byc ie  odznaki 
SPO I I  s topn ia  o ra z  w ykaza n ie  się 
p ra cą  społeczną w  organ izacjach 
spo rtow ych  lu b  K o m ite ta c h  K u ltu  
r y  F izyczn e j o raz przekazyw a­
n ie m  sw ych  w iadom ości i  dośw iad­
czeń m ło dz ie ży .

K lasę I ,  I I ,  I I I  ł  m łodzieżow ą u- 
zyskać m ożną przez osiągn ięcie w  
je d n e j z d y s c y p lin  n o rm , przew i­
dz ia nych  d la  da ne j k la sy . Poza 
ty m  d la  k la s y  I  o b ow ią zu je  zdoby 
cie SPO d ru g ieg o  stopn ia , d la  I I  
1 I I I  — SPO pierw szego stopnia. 
W k las ie  m ło dz ie żow e j w  w ieku 
13—16 la t  SPO sto pn ia  m łodociane­
go, w  w ie k u  17—18 la t  SPO pierw  
szego s topn ia .

J a k  w id a ć  now a k la sy fika c ja  
sportow a pow iązana je s t ściśle z 
odznaką S p ra w n y  dó P ra c y  i  Obro 
n y  i  w ra z  z n ią  s ta no w i podstawę 
je d n o lite g o  w ycho w an ia  fizyczne, 
go w  Polsce.

S p orto w cy  P o lscy  p o w ita ją  z peł 
n y m  zadow o len iem  now ą k la sy fika  
c je  spo rtow ą , k tó ra  o tw ie ra  przed 
n im i now e w ie lk ie  m oż liw o śc i. Za­
dan iem  c h w il i  obecnej je s t przepro 
w adzen ie  ja k  na jszerszej a k c j i  pro 
pagandow o - a g ita c y jn e j, k tó ra  by 
zazn a jo m iła  ca ły  a k ty w  spo rtow y  z 
n o w ym  reg u lam ine m  je d n o lite j kia 
s y f ik a c j i  spo rtow e j, je j  ce lam i i  
zadan iam i. N o w y  re g u la m in  paw i 
n ie n  stać się podstaw ą n a jb liż s z a »  
p ra c  k o m ite tó w  k . f . ,  zrzesze ir i  
k ó ł spo rtow ych .

P rz y  W spólnym  i  w zm ożonym  w y 
s ilk u  os ią gn ię ty  zostan ie cel, ja ­
k im  je s t ogó lne  podw yższenie w y­
n ik ó w  spo rtow ych  p rz y  równocze­
snym  rozszerzeniu podstaw ow ej 

bazy spo rtow e j i  w łącze n iu  w  ra­
m y  k u l tu r y  f iz y c z n e j ca łe j m łodzie 
ż y  po lsk ie j.

MŁQDA zawodniczka Kolejarza 
warszawskiego Wiesława Sankow- 
ska, juniorka, uzyskała w rzucie 
dyskiem 41,76. Jest to trzeci wy­
nik w Police.

bardzo dobry czas. Dobry rów 
nież wynik osiągnęła w  sko­
ku wziwyż FYDA — 142 cm. 
A  oto wyniki techniczne:

KOBIETY: 100 —  1) Anto­
szewska (WSE) 14,1, 2) Czeoh- 
Oiszek (WSE) 14,2. 400 — 1) 
Rewołińska (SI) 1:06,0, 2) Pam­
puch (SI) 1:09,8. SKOK W  
DAL — 1) Czech -  Ciszek
(WSE) 4.59, 2) Fyda (SI) 4.58. 
SKOK WZW YŻ — 1) Fyda 
(SI) 142, 2) Żak (WSE) 134
PCHNIECIE KULĄ — 1) Żak 
(WSE) 9.25, 2) Salwa (SI) 8,99. 
RZUT DYSKIEM  — 1) Paniec 
(PAM) 27,31, 2) Salwa (SI)
27,21. RZUT GRANATEM — 
1) Piekarczyk (WSE) 40,02, 2) 
Paniec (PAM) 29,62, 4X100 —
1) SI 1 (Rewoilińsika, Sapińska, 
Fyda, Melosiik) 55.8. 2) SI II .

MĘŻCZYŹNI: 100 — 1) K lu- 
zek (WSE) 11,4, 2) Ruiks (SI)
11.6, 200 — 1) Kluzefc (WSE)
23.6, 2) Potrzebowski (WSE)
23,8, 400 —  1) Potrzebowski 
(WSE) 51,4, 2) Żelewski (WSE) 
53,5, 1000 — 1) Lewandowski 
(PAM) 2:27,9, 2) Przewoźny 
(SI) 2:45,2. 3000 — 1) Majewski 
(SI) 9:15,8, 2) Malak (SI) 9:57,4, 
110 ppł. —  ' 1) Sttarowiejski 
(SI) 19,4, 200 ppł. — 1) Szyja 
(PAM) 30,0, 2) Starowieyski
(SI) 30,4. SKOK W  DAL — 1) 
Kluzek (WSE) 6,26, 2) W ójt- 
czułe (PAM) 6,18. SKOK 
WZW YŻ — .1) Spychalski 
(PAM) 175, 2) Olszewski (SI) 
155, TRÓJSKOK — 1) Sobot- 
ko (SI) 13,14, 2) Klimek (WSE) 
12,53, SKOK O TYCZCE — 1) 
Pachoł (WSE) 3.25, 2) Jachlew- 
ski (SI) 2,80, PCHNIĘCIE KU  
LĄ — 1) Szczeciński (SI) 12.38,
2) Chybalski (PAM) 11,31,
RZUT DYSKIEM  — 1) Pachoł 
(WSE) 36,63, 2) Szczeciński
(SI) 32,94, RZUT GRANATEM  
— 1) Wacławek (SI) 59,77, 2) 
Błaźniak (PAM) 58,04, RZUT 
MŁOTEM —  1) Szczeciński 
(SI) 34,36. 4X100 — 1) WSE 
(Głowacki. Potrzebowski, Ze- 
lewski, Kluzek) 45,5, 2) SI 45,5, 
4X400 — 1) WSE (Żelewski, 
Głowacki, Klimek, Potrzebow­
ski) 3:36,4, 2) SI 3:49,0.

W punktacji zespołowej zwy 
ciężyła Szkoła Inżynierska 
przed WSE.

HP YM RAZEM bez najgroź- 
niejszego swego rywala — 

Potrzebowskiego, wystartował 
Stefan Lewandowski do biegu 
na 1000 m. Jednak mimo bra­
ku groźnej konkurencji i złego 
stanu bieżni uzyskał on wynik 
zaledwie o 0,7 sek. gorszy od 
rekordu Polski.

nr ALEDW IE kilku szczecl- 
^  nian znajduje się na liście 

„10 najlepszy eh1' lekkoatletów 
Polski w  tym sezonie. Jednym 
z nich jest student Pomorskiej 
Akademii Medycznej —  Wójt 
czuk, który wynikiem 6,77 m. 
plasuje się na 4 pozycji ta sko 
ku w dal. W niedzielnej spar­
takiadzie międzyuczelnianej 
nie osiągnął on tak dobrego 
rezultatu zajmując 2 miejsce 
wynikiem — 6.18 m.

p  OTRZEBOWSK1 jest 
-*• czołowym średniodystan- 

sowcem Polski. Jednak i  na 
krótkich dystansach potrafi 
sprawić wiele kłopotu sprinte 
rom. Przekonał się o tym 
Kluzek, który na 200 m. zwy­
ciężył Potrzebowskiego tylko 
o 0,2 sekundy.

Zawody
klasyfikacyjne
kajakarzy
na Głębokim

NIEDZIELĘ na jeziorze Głę- 
vv bokie rozegrano propagan­

dowo - klasyfikacyjne zawody ka­
jakarskie.
A oto wyniki techniczne:
_ JUNIORZY, dystans 500 m, je­

dynki 1) Krzęczko (Wł.), 2) Skrzyp­
czak, dwójki: 1) Skrzypczak -  Ry- 
barczyk (Unia), 2) Onufrejczyk — 
Zamrzycki (Wł.).

JUNIORKI, jedynki: 1) Kozdroj 
(Wł.), 2) Patyniak, dwójki: Kozdroj 
- ‘ Woroniak (Wł.), 2) Buba — Pa­
tyniak (Unia).

Czwórki juniorów: 1) Skrzypczak
-  Rybarczyk -  Kotwica -  Jaskól­
ski, 2) Rodziński -  Onufrejczyk -  
Grocholski -  Juszkiewicz.

SENIORZY 1000 m, jedynki: 
1) Gończarek, 2) Zając, dwójki: 
Buba -  Kruczkowski przed Sadów 
skim -  Skupińskim. 500 m, dwój­
ki: 1) Sadowski — Skupiński przed 
Jezierskim -  Tyblewskim (Wł.). 

Czwórki: Sadowski -  Skupiński
-  Juruzal -  Bąk, 2) Tyblewski -  
Tur — Jerzewski -  Prażmowski.

SENIORKI: 1) Marchot. 2) Tu- 
czyńska na jedynkach i na dwój­
kach: 1) Tuczyńska -  Leśniewicz 
przed Marchot -  Kowalówną.
D O  4 D N IA C H  f in a ło w y c h  spot 
1 ka ń  m is trzo s tw  E u ro p y  w  ko ­

szykówce m ężczyzn w  M oskw ie  pro 
w adzi zdecydow anie ZSRR. Tabela 
m is trzo s tw  Jest następująca. 
G R U P A  F IN A Ł O W A :

1. ZSRR
Izrae l

3. W ęgry
4. F ra n c ja
5. CSR
6. Jugosław ia 
7 E g ip t
8. W iochy

246:170
146:124
274:153
227:231
213:221
185:229
172:213
185:287

Wysokie 
odznaczenia 
państwowe

dla pięściarzy 
i  kolarzy 
polskich

—  x —
15? D N IU  30 ub. m . udekorow aną
"  ha lę  sportow ą G w a rd ii, m ie j­

sce n ie d a w n ych  sukcesów bokse­
ró w  po lsk ich  na  X  M is trzostw ach 
E u ro p y  w  Boksie, w y p e łn iły  liczne  
rzesze m łodz ieży, k tó ra  p rz y b y ła  
na  uroczyste spo tkan ie  z czo łow y­
m i spo rtow cam i p o lsk im i— m is trza  
m i i  w icem is trza m i w  boksie oraa 
z uczestn ikam i V I  W yśc igu  P o ko ju . 
Serdecznie i  gorąco po w ita ła  m ło ­
dzież sw o ich  ko legów , p rzo d u ją , 
cych bokserów  i  k o la rzy .

Po od eg ran iu  h ym n n  państwowa 
go, zebran ie zaga ił p rzew odn iczący 
G K K F  — R EC ZE K , po dkre ś la jąc, 
że spo tka n ie  to  je s t radosnym  I  
w ażn ym  w ydarzen iem  w  naszym  
życ iu  spo rtow ym . M łodz ież cen i i  
po dz iw ia  sw o ich  czo łow ych ¡spor­
to w có w , k tó rz y  d z ię k i t ro s k liw e j 
po m ocy i  opiece państwa, osiągają 
coraz to  w iększe sukcesy, d la  
ch w a ły  lud ow e go spo rtu .

N astępn ie zab ra ł głos s e k re ta »  
Z G  Z M P  — W EG N ER , k tó ry  p o w ij  
dz ia ł m . In n .:

„ V I  W yśc ig  P o ko ju  Praga — B e r 
l in  — W arszaw a i  X  M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  Boks ie  p rz y n io s ły  spo r­
to w i po lsk iem u  now e, lic zn e  sukee 
sy. Ze szczególnym  uznan iem  J 
zain teresow an iem  m ilio n y  lu d z i na­
szego k r a ju  ś le d z iły  p ię kną , pe łną 
o fia rno śc i, a m b ic ji 1 w o li zw yc ię ­
s tw a jazdę ko la rz y  po lsk ich “ .

B u rzą  d ługo n ie m ilkn ą cych
ok la sków  p o w ita ła  m łodzież słow a 
przewodniczącego G K K F  — Recz­
ka , k ie d y  od czy ta ł on te k s t ucbw a 
ł y  R ady Państw a z d n ia  29 m a ja  
b r ., p rzyzn a jące j czo łow ym  spor­
to w co m  w ysok ie  odznaczenia pań­
stwowe.

Z a zas ługi 1 osiągn ięcia d la  roz ­
w o ju  k u ltu r y  fiz yczn e j I  spo rtu  
odznaczeni zosta li:
T re n e r bokserów  F E L IK S  S Z T A M

— K rzyżem  O fice rsk im  O rde ru  Od­
rod zen ia  P o lsk i.

Z ło ty m i K rzyża m i Z as łu g i — m i 
s trzow ie  E u ro p y  w  boks ie: K U - 
K IE R , S T E FA N IU K , K R U Z A . DRO 
GOSZ i C H Y C IIŁ A  oraz ko la rz  
K R Ó L A K .

S re b rn ym i K rzyża m i Z as ług i — 
w icem is trzo w ie  E u ro p y  w  boksie— 
G R Z E L A K  i  W Ę G R Z Y N IA K , tre ­
ne r boksersk i SZY DŁO  oraz ko la  
1 ze. — W IL C Z E W S K I i K L A B IN . 
S K I.

Po de ko ra c ji, k tó re j dokona ł 
przew odn iczący G K K F  — Reczek, 
m łodz ież w rę czy ła  sportov.com  bu 
k ie ty  kw ia tó w .

SO dkg  p ła tkó w  ow sianych . 10 
dkg c u k ru . 2 ja jk a . 5 dkg  masła. 
1/2 proszku do pieczenia, platk? 
w ym ieszać z po łow ą Ilości cuk»u 
1 tłuszczu i z ru m ie n ić  na pa te l­
n i. Resztę masła u trzeć z cuk re m  
dodać żó łtka  i proszek do p ie ­
czenia oraz z rum ien io ne  o ła tk i. 
wym ieszać, ub ić  p ianę, dodać do 
ciasta, w ym ieszać lekko , g iy b v  
c ias to  b y ło  za geste m ożna do­
dać śm ie tany. K łaść na b la d ie  
łyżeczka i p iec w gorącym  piecu

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik "  Redaguje kole 
g ium . Redakcja -  Szczecin ał. 
W ojska Polskiego 29. I I  n T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41. dz ia ł m iej- 
sk| 62-35 sportow y V -77. sygnały 
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz  odpowie­
dz ia lny  28-33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R ed ak to r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29. I  p.. te l. 58-27. Ogłoszenia ał. 
W ojska Po lskiego 29. I I  d. ! I. 
28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—15593. Zam . n r  2*81, 1 .«.53.

»
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Z  poczuciem  
dobrze 
spełnionego 
obow iązku

_  - ROK I  NR 2
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K I / R I E R E K
B ezpłatny dodatek do „K u rie ra  Szczecińskiego“

ROZPOCZYNAMY WAKACJE
a b y  uzupe łn ić  zapas

radości i sił 
do dalszej nauki

SKOŃCZYŁ się pełen napięcia okres 
egzaminacyjny, rozpoczynają się dobrze 
zasłużone waka cje. Jak młodzież 

szkolna przeżywała ten okres, opowiadają nam 
poniżej korespondenci „Małego Kurierka“ :

1 lipca
rozpoczyna się
nowy turnus  
w Podgrodziu
NA  O STATN IM  tu r ­

nusie w  Podgrodziu 
by ło  ty lk o  188 dzieci. 
N ie zajm owały one na­
w e t wszystkich 150 pięk 
nych domków. Ale już  
11 lipca przyjedzie tu  
1200 dzieci.

Będą to przodownicy 
nauk i z całej Polski i  
najlepsi uczniowie z kra  
jó w  Dem okracji Ludo­
w e j. Czeka ich tu  w iele 
radości: piękne św ie tli­
ce, kino, plaża nad Żale 
wera Szczecińskim, 120 
ka jaków  i  dw ie żaglów­
k i,  na któ rych  będą p ły  
wać pod trosk liw ą  opie­
ką  wychowawców i  in ­
struktorów .

Wilki morskie
pozdrawiają
czytelników
Małego Kurierka

C ZYTELN IK O M  
Małego Kurierka 

załoga i oficerowie s/s 
„Kołobrzeg“ składają 
życzenia miłych wakacji 
„Byliśmy we Włoszech 
f w Afryce. Dzieci wło­
skie i afrykańskie nie 
mają takiego radosnego 
dzieciństwa jak Wy. 
W icie z nich nie chodzi 
do szkoły, a ich rodzice 
są bezrobotni.

Pamiętajcie, że Pol­
ska Ludowa dała Wam  
nowe szkoły, przedszko­
la i żłobki, a Waszym 
rodzicom pracę“ '.

St. Bałłaban 
kapitan s/s „Kołobrzeg"

O D POŁOW Y kw ie t­
nia nasza klasa przy 

pomocy wychowawczy­
n i, pani Zarańskiej, po­
dzie liła  się na czw órki 
samopomocy. Uczniowie 
zdoln iejsi pomagali slab 
szym. Nauczyciele ró w ­
nież przeprowadzili z na 
m i w iele dodatkowych 
lekc ji.

Praca dała w yn ik i. 
Koledzy: W alkow iak, 
M ille r, Janowski i  w ie  
tu innych oceny do­

statecznie p op raw ili na 
dobre lub z dobrych  
na bardzo dobre.

Dziś opuszczamy cię, 
drogi „powszechniaku", 
bo m y po pożegnalnej 
herbatce dziękujem y na 
szym drogim  nauczycie­
lom i  od września idzie­
m y do szkół średnich. 

Bogum iła Osipowicz 
szkoła 10 

klasa V I I  b

W Y N IK I P R A C Y

p  R ZE D  końcem  ro k u  In -  
r  te n s y w n ie  zaczęły  p ra . 

cować nasze k ó łk a  samo­
ksz ta łcen iow e , p row adzone  
przez n a jle pszych  uczn iów , 
ze tem pow ców  i  ha rce rzy . 
P rz y g o to w y w a liś m y  sie po 
p ięć lu b  sześć osób. P raca 
ta  dała  ba rdzo  dob re  w y ­
n ik i .

W ie lu  u czn ió w  posiada­
ło  duże b ra k i, k tó re  w  
ezasie p o w tó rk i zos ta ły  
uzupe łn ione . W  re z u lta ­
cie tego  50 p roc . uczn iów  
zdało z bardzo d o b ry m  
w y n ik ie m , 30 p roc . z dob 
ry m  l  JO p roc . z dosta­
tecznym .
O siągn ię te  w y n ik i  zaw ­

dz ięczam y w p ro w a d ze n iu  
w spó łza w o d n ic tw a  m ięd zy  
g ru p a m i i  k lasam i.

Bożena W ysokińska  
TPD t

PO N IE D ZIA ŁE K , 8 
’ '  czerwca w  siód­

mych i  szóstych klasach 
szkoły TPD — 4 zapano 
w a ł uroczysty nastró j 
przedegzaminacyjny.

Uczniowie, wspólnie 
z nauczycielami i  ro ­
dzicami, udekorowali 
swoje klasy hasłami, 
flagam i i  p ięknym i 
kw iatam i.
Rozpoczęły się egza­

m iny  piśmienne. Tema­
ty  nie b y ły  specjalnie 
trudne. Szczególnie 
wdzięczny b y ł . tem at o 
A n tk u  z now e li B. P ru ­
sa, opracowywany przez 
większość uczniów.

Egzaminy ustne wyda 
w a ły  nam  się trochę 
straszniejsze, lecz „n ie  
ta k i diabeł straszny, 
ja k  go m alu ją ". Na ogół 
wszyscy b y li dobrze 
przygotowani.

L ilia n a  Pałacówna 
TPD  —  4

R AD O SN E Z A K O Ń C Z E N IE

W  SZK O LE  nr. 17 egnt- 
m lny skończyły się w  

piątek t j .  1S. V I.  Wszyscy 
odetchnęli z ulgą.

Od te j chw ili m łodzież 
zaczęła się przygotowywać  
do uroczystego zakończenia  
roku.

K lasa slńdma, opuszcza­
jąca szkołę, urządza w ie ­
czorek pożegnalny urozm ai 
eony w ystępam ł artystycz­
n ym i. Do zakończenia ro 
ku przygotowuje się rów  
nleż Z .H .P . i samorząd 
szkolny. Podsumowuje on 
swoją całoroczną pracę i 
przekaże obowiązki m łod­
szym klasom.

Danuta B ecker 
TP D  — I

Wszystkim naszym 

młodym 

Czytelniczkom 

i Czytelnikom

życzymy

WESOŁYCH 
i  ZDROWYCH 
WAKACJI

TO CHYBA  
R E K O R D !

Zdzis iek
przeczyta ł

W IE LK Ą  uciechę ma­
ją  dzieci szczecińskie na  
placu zabaw im  22 L ip ­
ca. Oto w idzim y na „z je  
żdżalni“  K rys ię  Pogo­
rzelską, Leszka Jarech- 
tarskiego i  Leszka P ie r- 
sińskiego. Już z jechali 
i  stoją na pierwszym  
planie  Renio Dziubanek 
i  Bogdan Bożeński.

aż 220 książek
w ciągu roku szkolnego

CH Y B A  największym powodzeniem wśród 
młodych czytelników cieszy się biblioteka 

w klubie ZBM. Lubią tam przychodzić, chętnie 
pomagają kierowniczce, p. Jadzi Wołowskiej, 
w oprawianiu książek w papier.

13-letni Edzio Kościel 
ski w ciągu roku w y­
pożyczył 130 książek. 
Najchętniej czyta histo­
ryczne. Trochę starszy 
od niego Zdzisiek Trza­
skała w tym samym cza 
sie przeczytał aż 220 
książek. Jest to bardzo 
dobry uczeń. Chodzi do 
V  klasy w szkole n r 22.

Co dzień prawie moż­
na spotkać w bibliotece 
rodzeństwo Dolatów. E l­
żbieta, W ładysław i naj­
młodsza Czesia przycho­
dzą wymieniać swoje 
książeczki.

Bolek Kołodziej z
TPD-3 jest bardzo ma­
łym chłopcem, ale pięk­
nie czyta. On lu b i ty lko  
bajeczki.

Ireneusz Borkowski z
kl. Iłb  szkoły 29 przy­
chodzi zawsze ze star­
szym bratem lub rodzi­
cami. Zawsze jednak 
sam wybiera sobie ksią­
żeczki.

Harcerzom
spodobała się
praca w  k in ie

W  Z W IĄ Z K U  z Mię 
’ ’  , dzynarodowym 

Dniem Dziecka uczestni­
cy gabinetu harcerskie^ 
go Pałacu Młodzieży w, 
dniach od 1 do 14 czerw; 
oa obsługiwali kina. Hap 
cerze byli bileterami, ka 
sjerami i kierownikami 
kin. Oczywiście pomaga’ 
l i  im  w tym starsi.

Harcerze dobrze 
pełnili swoje funkcje, 
tak że zadowolona by 
ła i publiczność i kie­
rownicy kin i oni sa­
mi.
Tym, którzy pracowa-' 

l i  w k in ie  „M łoda  ©war 
d ia " taik bardzo podo­
bało się to zajęcie, że 
obiecali przychodzić na­
wet w czasie wakacji.

Magda Burzyńska



„G o łą b e k “
jecłzie
na kolonie
a M ira
do babci
O D K IL K U  dn i czę­

sto słyszy się w  na­
szej szkole TPD —  4 py 
Janie: ,,co robisz w  cza­
pie w akacji, dokąd wy­
jeżdżasz“ ?

Kol. M ira  R. z klasy 
¡V il-a  ju ż  za k ilk a  dni 
Wyjeżdża do swej babci 
SSo Torunia. Cieszy się, 
te  z okaz ji obchodzone­
go obecnie Roku Ko­
pernikowskiego będzie 
Inogla zwiedzić tam 
¡3użo ciekawych wystaw 
1 muzeum. Na pewno 
dobrze pozna życie i  pra 
S« naszego wielkiego 
Kstronoma.

D w ie  najmłodsze kole 
Sanki z k l. V I I  b Basia i  
M ałgosia p lanu ją  wspól­
ne wycieczki w  okolice 
łu szczy  Bukowej i  Je­
ziora Dąbskiego.

K o l. Grażyna S. za­
mierza dn i wakacyjne 
poświęcić czytaniu ksią­
żek i  oglądaniu nowych 
‘film ó w . Dużo koleża­
nek i  kolegów w yje ­
żdża na kolonie. Wśród 
nich najfantastycznie j­
sze p lany na miesiąc od­
poczynku snują dwaj 
koledzy z V I  b: Władek 
JŁ i  Edmund P. Oprócz 
nich na szkolne kolonie 
do Dziwnowa  jadą tak- 
* «  Danka, Ania, M ary- 
jsia i  H alina z siódmych 
H U ,  m ały „Gołąbek“  z 

i  dużo innych dzie-
H

L. Pałacówna

Rycząca
lu x  - torpeda 
już stoi
na wystawie
■ ^■ G A B IN E C IE  mecha 
* *  nicznym , w  Pałacu? 

M łodzieży zebrała się; 
grupa ludzi. Wszyscy ta 
Zaciekawieniem śledzą; 
jc  ¡lżącą po okręgu szyn 
jakąś dziwną, ryczącą; 
. bestię.“  „Bestią“  tą jes t 
'  ix  —  torpeda wykona­
na przez uczestników ga 
binetu. Ona to  tak ' 
trasznie ryczy, że aż 

f ’ychać w  drug im  końcu 
Pałacu.

A  te ra z  w ła śn ie  odbyw a 
si i  „g e n e ra ln a  p ró b a  jazd y“  
r rz e d  um ieszczen iem  torpe 
d y  na  w y s ta w ie  p ra c  ga-, 
h i n e tó w  P a łacu . P ró ba  uda> 
ła  się. R ycząca „bestia “  
zd a ła  egzam in  i  za chw ilę  
p rzen ies ie  się ją  na  w ysta­
w ą .

jGrażyna Bodzwch 
TP D  2

ZIADRÓW, PRZEŁOM ODRY
i  inne c iekaw e m iejsca

odwiedzi wyprawa naukowa
C hcem y znów

zasłużyć
Pałacu M łodz ieży

OD D AW N A uczestnicy gab. geografii w  Pałacu 
M łodzieży m arzy li o jak ie jś  w ypraw ie  nau­
kowej. P ro jek tow a li nawet wyprawę w  Su­

dety, lecz nie doszła ona do skutku.

W T Y M  roku wraz z 
gabinetem h is to rii 

postanowili urządzić o- 
bóz wędrowny. Usta­
l i l i ,  że trasa pobiegnie 
naokoło woj. szczeciń­
skiego.

Ze Szczecina do K o s trz y ­
na po jadą  pociąg iem , a z 
K o s trz y n a  do Szczecina po

firzez C ho jnę , P yrzyce , o ko  
ice je z io ra  M ie d w ie , 

w zd łu ż  rz e k i P ło n y  i  jeż . 
Dąbskiego, c a ły  czas

G io va n n i R od a rl

ILE  JEST 
DZIECI NA

szo. P o m yś lc ie  czy to  n ie  
je s t c iekaw e ! Zobaczyć 
m ie jsca  o ta jem n iczo  
b rz m ią c y c h  nazw ach ; K ra l 
n a  Z n a d ró w , obszar m o re ­
n y  den n e j, po jez ie rze , p rze  
ło m  O d ry  i.t.d . Z ęby u - 
p rz y je m n ić  p osto je  zab io rą  
ze sobą ako rd e o n is tę  z k ó ł­
ka  m uzycznego  i  śp iew a­
ka -  as tronom a T ra ce w sk ie ­
go. P o s ta n o w ili, że w y r u ­
szą 3 a pow rócą  28 lip ca . 
P le ca k i, n a m io ty , w ę d k i, 
p i łk i ,  różne p rz y b o ry  n a u ­
ko w e  i tp .  będą pałacowe.

R A ZE M  
SWIEG1E ?

Żadna mamusia nie 
będzie potrzebowała bać 
się o swego synka. 
Dziennie będą rob ić ty l ­
ko 5 km. Każdy uczest­
n ik  przeszedł już  do­
kładne badanie le ka r­
skie.

U radz ili też zabrać ze 
sobą dwóch korespon­
dentów, żeby uczestnicy 
Pałacu o trzym yw a li re ­
gularne wiadomości o o- 
bozie. Pomiędzy siebie 
rozdz ie lili r e fe r a ty k tó ­
re będą wyjaśniać na­
potykane zjaw iska w  
przyrodzie.

Wszystkie przygotowa­
nia  są już  na ukończe­
niu. Można ich  teraz 
spotkać w  gab. geografii 
dyskutujących zawzięcie 
co zabrać, a co zostawić 
oraz ju ż  szczegółowo 
wytyczających trasę na 
mapie.

Ryszard Drużba 
szkoła 11-letnia męska.

Spolszczy ł Janusz M in k ie w ic z

I L E  JE S T razem  dz iec i n a  św iecie? 
— T y le ,

Że g d y b y  
N a te j  p lanec ie
K to ś  dz iec iom  nag le  n ad a ł sygna ły ,
B y  w szys tk ie  naraz  się roześm ia ły ...

pie-

na p o b y t
w Podgrodziu
n T Y L K O  6 tygodni by 

liśm y w  Podgrodziu. 
W ydaje nam się, że to  
bardzo krótko. Tak szyb 
ko i  przyjem nie przećho 
dził tu ta j czas. A le  skoń 
czyi się już  ro k  szkolny, 
zdaliśmy egzaminy pro­
mocyjne i  trzeba w y je ­
żdżać, M ój przy jac ie l 
Jurek i  ja  tw ierdzim y, 
że tu ta j lepie j się uczyć 
niż w  domu. M y z J u r— 
kiem  znów będziemy 
razem, bo obaj mieszka­
m y w  Legnicy, ale z ta ­
k im i kolegami ja k  He­
niek K rupa  z Domu M ło  
dzieżowego w  Bielsku,, 
ja k  Wandzia Jabłonow­
ska z Jasienicy smutno 
by ło  się rozstawać. 
Jurek Skiba mówi, że 
będzie się jeszcze lepie j 
uczył w  przyszłym  roku, 
żeby znów zasłużyć na 
pobyt w  Podgrodziu.

Chyba wszyscy z nas 
obiecują sobie to  sama j

W ładek S.
Podgrodzie

.. .Z ie m ia  b y  ca ła  zadrża ła  śm iechem . 
Ś m iech  b y  się g ro m k im  p o to czy ! echem ! 
G ó ry  b y  w szys tk ie  le g ły  p oko tem  
Od ech, dźw ięczących  s rebrem  i  z ło te m  
I  k a żd y  ro z p a d łb y  się wodospad.
S re b rn y  z łotospad,
Z ło ty  srebrospad...

Ś m iechu  to c z y ła b y  się la w in a  
Od K o p en h ag i 
A ż  do B e r lin a ,
Od L e n in g ra d u  
Do K ie lc , L u b lin a ,
Od San F ra n c isko  
Do Tehe ranu ,
Od H im a la jó w  
D o oceanu —
Po d w óch  b iegunach .
P ó łk u la c h  obu,
Po w sz y s tk ic h , w s zys tk ich  
Z a k ą tka ch  g lobu ...

I  ja k  b y  ś liczn ie  p o ro z k w ita ły  
S tepy, p u s ty n ie  n a  z ie m i c a łe j!
L ó d  n a  b ie g u n ie  s to p n ia łb y , z n ik ł 
I  g a j b y  ró s ł ta m  z c y try n  i  f ig .

I ,  ja k  po łące  ba ra n e k  m a ły ,
C h m u rk i b y  po b łę k ic ie  s k a ka ły .
D łu ż e j b y  t rw a ło  życ ie  m o ty l i,
L u d z ie  zaś w spó ln ie  b y  u c h w a lił :

„G ó ry  i  m o rza  dać n a le ży  
N a w łasność — dz iec iom  i  m ło d z ie ż ^
B y  z w ła sn e j g ó rk i n a  p a z u rk i 
S yn k o w ie  m o g li b iec  i  c ó rk i,
B y  las im  w  c iągu  d n ia  całego 
S łu ż y ł do zabaw  w  chow anego!
N ie ch  dz iec iom  s łu ży  b łę k i t  ca ły ,
B y  w eń  la taw ce  swe puszcza ły  
i  n ie ch  w  b łę k itu  tego ciszę 
O rze ł sk rz y d la te  k o ła  w p isze !“

N ie ch  ra p te m  skoczy z ie m sk i g lob  
J a k  p iłk a , w p ro s t pod  n ieba  s tro p  
I  życ ie  w ów czas n a  te j  z ie m i 
N ie c h  się w  radosną b a jk ę  z m ie n i!

W ięc  d ło ń  p rz y  d ło n i k ro c z m y , dz iec i,
A  w szędzie szczęście w n e t zaśw iec i. 
N ie ch  go n am  k a ż d y  dz ień  p rzyspa rza  
Z  k a r tk ą  z ry w a n ą  z  ka le n d a rza !

Trzeba grzeczniej
zachowywać się na przerwach
PEWNEGO razu po­

szłam do szkoły 
nr. 22, p rzy ul. K ró low e j 
Jadw ig i. Gdy wchodzi­
łam  do gmachu rozległ 
się w łaśnie dzwonek na 
przerwę.

Z dolnego korytarza 
usłyszałam coś takiego, 
że przypom niał m i się 
n iezbyt m ądry wierszyk, 
k tó ry  zaczynał się tak:

„Co za wrzaski,
co za k rzyk i 

N iby w  puszczach
A m eryk i

Czy to  dzika puma 
j w yje?“

To nie humor, 
lecz fakt

K l a s a  v i i  a —  szk. 
n r. 18.

Lekcja  geografii:
, —  Gdzie leży F ran­

cja? —  w  Zachodnich 
¡Niemczech.

—  Co jest stolicą Cze­
chosłowacji? — Paryż.

—  Gzie leżą Włochy? 
— w  Rzymie.

O to  o dp o w ie d z i ro z te rg n io  
nogo - ucznia F. . r .. ,.....

N ie , to  u czn io w ie  w y c h o ­
dzą na  p rze rw ę . Czy p o trą  
l ic ie  w y o b ra z ić  sobie ,,p ie  
k ie ln e “  w rzask i, r y k i ,  g w iz  
d y  i  tupan ia?

T a k  w y g lą d a  p rze rw a  w  
szkole n r  22. O czyw iśc ie  
n ik t  n ie  w ym aga , żeby na  
p rz e rw ie  panow ała  cisza 1 
sp okó j, a le  żeby w y ła d o ­
w ać sw oją  energ ię , n ie  
trzeba  aż ta k  wrzeszczeć.

Nie myślcie jednak, że 
szkoła 22 jest pod każ­
dym  względem taka o - 
krępna

K iedy zapytałam nau­
czycielkę ja k  w yglądają 
oceny egzaminacyjne, o- 
kazało się, że praw ie  
wszyscy zdają na p ią tk i 
i  czwórki. Na lekcjach 
podobno jest bardzo ci­
cho.

G d y b y  u c z n io w ie  te ł  szko 
ły  d b a li też tro c h ę  o  zacho 
w a n ie  się  na  p rze rw a ch , 
na pew no  w k ró tc e  ic h  szko 
la  zas łyn ę łab y  ja k o  n a jle p  
sza w  Szczecinie.

Magda Burzyńska,.



ć & a f la k t o r a k

Fe, jak brzydko!!!
Q  GROMNIE zawsty- 
^  dził się „R e flek to - 
rek “ , k iedy z a jrz a ł'd o  
książeczki, k tórą oddała 
do b ib lio tek i Janka L i­
p ińska, uczennica kl. 
IV -a  ze szkoły TPD-&. 
Na wewnętrznych k a rt­
kach znalazł bowiem  
wypisane ołówkiem  nie­
zby t piękne słówka. 
Dobrze, że mamusia 
chłopca, k tó ry  poży­
czył sobie tę książecz­
kę zauważyła napisy i  
zaraz ją  odniosła. Chło­
piec nie przeczytał brzyd  
k ich  słów i  n ik t ich już  
n ie  przeczyta, ale ksią­
żeczka, pomimo w y ta r­

cia gumką, jest ju ż  tro ­
chę zniszczona.

Chyba w ięcej tego nie 
zrobisz, prawda Janecz­
ko?

Tak nie można

J ACYŚ niegrzeczni
chłopcy upodobali so­

bie  jedną z dwóch lip  
,„rosnących przy ul. H e r­
bo w e j. Z ryw a ją  z n ie j co 
"dzień kw ia ty . A le  jak?  
O błam ują całe gałęzie. 
Drzewo ju ż  jest tak  prze 
rzedzone, że gdyby m o­
gło  mówić, na pewno 
w szystk im  przechodniom  
skarżyłoby się na m a­
łych  „w a nd a li“ . N iestety 
nie znamy ich  nazwisk, 
ale oni domyślą się, że 
o nich mówimy.

Dobry przykład

J A K  N A LE ŻY  zbierać 
kw ia t lip y  w idz ie li­

śmy na al. Piastów, 
gdzie Bogdan Z A K Ł A ­
D A , Henio PTASZYŃ - 
S K I i  Edek OSATKOW - 
S K I, wszyscy trze ] z 
T P D -8, chodzili od drze­
w a  do drzewa z wysoką  
drabiną i  wspinając się 
po n ie j zb iera li kw iaty.

R o b ili to tak  delikatnie, 
że nie z ryw a li p rzy tym  
nawet liści. Widać, że 
chłopcy ci kochają i  sza­
n u ją  przyrodę.

Jeśli będziecie zbierać 
k w ia ty  lip y  na lekar­
stwo, bierzcie przyk ład z 
tych  chłopców z al. P ia­
stów, a nie z tych z ul. 
Herbowej.

Pan Brandys się spóźnił
ale i  ta k  go kocham y

Nasi chłopcy 
są niegrzeczni
n  ROGI „K u r ie rk u “ . 
I—'  U  nas w  szkole są 
bardzo niegrzeczni chłop 
cy. Na przerwach b iją  
się i  dokuczają dziew­
czynkom. N iektórzy z 
n ich palą papierosy w 
znajdującym  się obok 
szkoły zburzonym bu­
dynku. P rzy szkole ma­
m y bardzo duże 1 ładne 
boisko. Czy nie lepiej 
byłoby A w ić  się tam 
razem w  berka, p iłkę  
czy inne gry?

Słyszałam , że to  n ie  t y l ­
k o  u  nas są ta c y  n legrzecz 
n t ch ło p cy . M oże byś 
„ K u r ie r k u “  zaraz na  po­
czą tku  ro k u  szko lnego og ło  
s ił k o n k u rs  na  na jlepsze  
zachow anie  Sie na  p rz e r­
w ie .

L ig ia  Koczorowska 
szkoła 16.

Uratowali 
honor klasy
W SZKOLE TPD-2 kla­

sa XI m iała zdawać 
egzamin maturalny. Posta­
nowiono, że dekorację sa­
li, w której odbędą się e- 
gzaminy wykonają po lek­
cjach klasy X-te. Jak wy­
glądała praca przy deko­
racji sali mógł się przeko 
nać każdy, kto w tym dniu 
przechodził obok szkoły o 
godz. 15.

Ulicą kroczyło kilka 
dziewcząt i chłopców klas 
X-tych. N a czele szła kol. 
H ania W . Wszyscy krzy­
czeli, kłócili się głośno: 
„co my tam mamy robić? 
jak maturzyści chcą mieć 
udekorowaną salę, to 
niech ją  sami ozdobią, my 
nie będziemy i już!!!"

A  w przestronnej sali e- 
gzaminacyjnej kilku ucz­
niów pracowało w pocie 
czoła. Umazani i zmęcze­
ni przybijali hasła, usta­
wiali ławki i krzesła, przy­
nosili kwiaty, rozmyślając 
o tym, że ładna pogoda i 
że oni by także chętnie, 
jak większość kolegów po­
szli się opalać.

Tak to jedni uczniowie 
nie martwiąc się o wykona 
nie podjętej pracy idą so-: 
bie „spokojnie" do domu, 
a drudzy ratują honor k la­
sy.

Grażyna Bodzioch

bo nam ładnie 
opowiadał o dzieciach
KOREAŃSKICH

B A R D Z O  uc ie szy liśm y się w szyscy, k ie d y  pow ie - 
"  dziano n am , że p ó jd z ie m y  do Pa łacu  M ło d z ie ży  

na spo tkan ie  ze znanym  lite ra te m  M a ria n e m  B ra n d y ­
sem.

S p ie szy liśm y się, żeby 
nas in n e  dz ie c i n ie  ubieg­
ły .  B y liś m y  p ó ł godziny 
w cześn ie j. P rzysz ło  dużo 
dz ie c i z ró ż n y c h  szkół. 
C zeka liśm y c ie rp liw ie , ale 
po d w ó ch  godz inach  już  
n ik t  n ie  w ie rz y ł,  że pan 
B ra n d ys  p rz y jd z ie .

N asi nauczyc ie le , k tó ­
rz y  ta m  b y li  i  w ycho ­
w a w c y  z P a łacu postano­
w i l i ,  że p ó jd z ie m y  na ka 
Jak i do p a rk u  K a sp ro w i­
cza.
Już  część dz ie c i p ływ a ła  

po w odz ie , k ie d y  k toś  zau­
w a ż y ł zb liża ją ce  się osoby.

To  w ła śn ie  b y ł  oczeki­
w a n y  przez nas l ite ra t  w 
to w a rz y s tw ie  naszych 
szczecińsk ich  p isa rzy.
P rz y je m n e  b y ło  to  spot­

k a n ie  na św ie żym  pow ie ­
trz u . B y liś m y  tro ch ę  zmę 
ożeni, a le  z o g ro m n ym  za­
in te re so w an iem  w ys łucha ­
liś m y  ira g m e n tó w  z książ­
k i o dz iec iach  ko reańskich , 
k tó re  m ieszka ją  w  G ołot- 
czyźn ie .

B a rdzo  c ie k a w ie  opow ia­
d a ł p isa rz  o sm u tn y c h  prze 
życ iach  m a ły c h  K oreańczy 
kó w . Zosia  K .  z naszej kia 
sy  ta k  się w z ru szy ła , że aż 
łz y  m ia ła  w  oczach. B ar­
dzo c h c ie lib y ś m y  zobaczyć 
te dz iec i. Za zd rośc im y  pa 
n u  B ra n d y s o w i, że aż ca ły 
m ies iąc  b y ł  z n im i.

W. B.

PODGRODZIE
gościnnie
p rzy ję ło
w ycieczkę
dzieci

Zapraszam y
na p iękną

WYSTAWĘ
7  A  KO ŃCZYŁ się rok 

szkolny. Zakończyły 
się też zajęcia w Pałacu 
Młodzieży. W  związku z 
tym została otwarta w 
Pałacu wystawa, która 
pokazuje prace wszyst­
k ich  gabinetów. W iele 
pięknych prac przy go to 
wał gab. rękodzielniczy. 
Wspaniałe mapy plasty­
czne wykonał gab. geo­
g ra fii. A  ja k  ładnie zro­
b i l i  młodzi konstrukto­
rzy plan zelektryfikow a 
nej wsi i  model tramwa­
ju ! Uczestnicy gab. his­
to r ii z ro b ili model pra­
dawnej osady b iskupiń­
skie j. Trudno wyliczyć 
wszystkie prace, które 
zajęły aż 4 sale. Te ga­
binety, którym  zajęto 
sale na wystawę, odstą­
p iły  je bez żalu. bo wie­
dzą, że wystawa jest 
ważniejsza, a teraz, gdy 
nastały ciepłe dn i moż­
na prowadzić zajęcia na 
dworze. .Prosimy Was 
byście jak na jliczn ie j od 
wiedzali nasza piękną i 
ciekawa wystawę.

Agna Burzyńska 
koresp. Pałacu M łod.

D  R Z Y  k o ń c u  tu rn u s u  do 
*  P odgrodz ia  zapowiedzią 

ła  sw ó j p rz y ja z d  w yciecz­
ka  dz ie c i z pow . szczeciń­
skiego. M ieszka ń cy  Pod­
g rodz ia  — p rzew ażn ie  dzie­
c i z w o j. w roc ła w sk ie g o  — 
p rz y g o to w a ły  się starannie 
na  p rz y ję c ie  gości.

P rz y je ż d ż a ją c y c h  pow i­
ta ła  s traż hon o ro w a  w 
b ia ły c h  b lu z k a c h  i  czer­
w o n ych  ch us tka ch  oraz 
w e rb liś c i. P o tem  goście 
p o d z ie li l i  się na  g rup y  i 
gospodarze oprow adza li 
Ic h  po c a łym  mieście. 
C h c ie li pokazać wszystko 
bardzo d o k ła d n ie . Goście 
b y li  za chw yce n i m iastecz 
k iem .

J u re k  B e rg e r bardzo b y ł 
szczęśliw y, że m oże ich  
p rzew ieźć  k o le jk ą . M ia ł 
w ła śn ie  tego d n ia  d y ż u r ja  
ko  m aszyn is ta .

N a pożegnan ie  gości pod- 
g ro d z ia n ie  u rz ą d z ili ognis­
ko.

Co będzie
z naszym

OGNIWEM ?
r^ H O D Z Ę  do II klasy 

szkoły nr 16. W  mar­
cu zostaliśmy przyjęci do 
harcerstwa. Na początku 
mieliśmy zbiórki dwa razy 
w tygodniu. Opiekowała 
się nami kol. Jagoda z 
klasy VII. Ale od kwietnia 
zapomnieli o nas wszyscy 
i my też zapomnieliśmy, że 
jesteśmy harcerzami. Boi­
my się żeby nie było tak 
samo w przyszłym roku.

Staś Koczorowski

D ziew czynki
ze szkoły 10
WYTAŃCZYŁY
DRUGIE
M IE JS C E
KÓŁKO artystyczne przy 

szkole podstawowej 
nr 10 ma już za sobą wie 
le sukcesów. W  kółku tym 
młodzi tancerze uczą się 
pod kierownictwem instruk 
torki W andy Vogtman, któ 
ra bardzo kocha dzieci. 

Stroje zakupi? i uszy? 
Komitet Rodzicielski. Ta 
lentem swoim wyróżni­
ły się uczennice klas niż 
szych: Ziutka Better, H a  
nia Steś i Basia Zawast- 
ko. Grupa dzieci star­
szych uczyła się piękne­
go rosyjskiego tańca 
„Azerbejdżańskiego", w 
którym wyróżniły się Kry 
sia Łozińska i Małgosia  
Pałys.
Dzięki naszym „najmłod 

szym" talentom szkoła za­
ję ła  II miejsce w elimina­
cjach wojewódzkich.

Czytelnicy piszą...
JUŻ U M IĘ  P ISAĆ !
M A Ł Y  K U R IE R K U !

r t O  S Z K O Ł Y  jeszcze n ie  
chodzę. A le  ju ż  um iem , 

czy tać  i  p isać. W e w rześ­
n iu  p ó jd ę  do 1 k lasy . D u ­
żo ks iążek p rzeczy ta łem . 
N a jb a rd z ie j podobała  m i 
się ks iążka  ,,C z te ry  b a jd y  
c io tk i A d e la jd y “ . I  ja  p rze  
czy ta łem  cieb ie , M a łego  
K u r ie rk a . *

C zarek  K u rp ie w s k i 
W ałcz

A  B R A T JEST
P R ZO D O W N IK IE M
N A U K I
Do „M a łe g o  K u r ie r k a “  
w  S z c z e c in ie

Na z y w a m  się Leszek
K u rp ie w s k i. M ieszkam  

w  W ałczu. Uczę się w  
szko le  n r  3. Chodzę do d ru  
g le j k la sy , gdzie  jestem , 
p rz o d o w n ik ie m  n a u k i. D u ­
żo ks iążek z b ib l io te k i w y ­
pożyczy łem . B a rdzo  podoba 
m i się „M a ły  K u r ie re k “ .

Leszek K u rp ie w s tó  
W ałcz

ŻEBY W IĘCEJ 
D Z IE C I P ISAŁO  
DO „K U R IE R K A “

Cz y t a ł a m  K u r ie rk a  i  
bardzo m i się podoba ł. 

Piszą do c ieb ie  o życiu> ł  
p ra c y  dz ie c i szko lne  i  dzle  
c i z P odgrodzia , ja k  ta m  
ż y ją  i  ja k  im  się ta m  po­
w odz i. A  w ię c  i  ja  m uszę 
napisać parę  s łów . P ro s iła  
b ym  aby  M a ły  K u r ie re k  
w y c h o d z ił co ty d z ie ń , i  że­
by  w ię c e j ko le ża n ek  i  k o ­
legów  p isa ło  do c ie b ie  
K u r ie rk u .

H a lin a  K u c h a rs k a  
Szczecin

Od re d a k c ji:  M a łego
K u r ie rk a  co ty d z ie ń  n ie  da 
s ię  na  ra z ie  z rob ić . N a  c ie ­
ka w e  l is t y  czekam y z  nie-* 
c ie rp liw o ś c ią .
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N ajlep s i u czn io w ie  
-  najlepszymi sportowcami
W trójboju lekkoatletycznym
zw yc ięży ła  klasa V b 
zdobywając 12 odznak BSPO
D L A  U C Z C Z E N IA  IV  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  

i  S tu d e n tó w  w  B u k a re s z c ie  u c z n io w ie  k i .  V b  
s z k o ły  2 2  w e z w a li do  w  s p ó łz a w o d n ic tw a  w  t r ó j ­
b o ju  le k k o a tle ty c z n y m  k  1. V a . Z a w o d y  o d b y ły  
s ię  w  p o ło w ie  cze rw ca . Z w y c ię ż y ła  k l .  V b  zd o ­
b y w a ją c  6 2 1 7  p u n k tó w .

A  o to  w y n ik i :  J e rzy  
G ra jz e r  s k o c z y ł w  da l 
4 ,1 3  m , F a lę c k i s ko c z y ł 
w zw yż  1 ,1 5  m . a w  b ie ­
g u  n a  6 0  m  z d o b y ł I

T A K  J A K  w  w ie lu  
I n n i ich  szkołach, sport 
się ro z w ija  i  w  osiem ­
nastce Na zd jęc iu  t re ­
n in g  s ia tk ó w k i na bois­
k u  szko lnym . Po te j s tro  
n ie  s ia tk i p ie rw szy  na 
p la n ie  T adek Rosik, za 
n im  Czesiek Sto lp, 
A lfo n s  B rze z iń sk i i  J u ­
re k  G órecki. Po ta m te j 
s tron ie  s ia tk i Cesia Ję­
d ru ś  i  Józek G a jd u k ie -  
w icz.

Czekamy 
na naprawę
wioseł
na Rusałce

PRZY KOŃCU roku 
szkolnego, gdy klasy 

VI i V it zdawały egzaminy, 
m łodsze powtarzały już 
ty lko  przerobiony m ateria ł. 
W ie le  czasu pozostaw ało 
nam  na zabawy. Chodziłiś 
my często do Pałacu M ło ­
dzieży, gdzie m iło  spędza­
liśm y czas na og lądan iu  
film ów . Chodziliśm y też do 
muzeum i na kajaki.

Pałac posiada nad Ru­
sa łką  dużo rowerów w od ­
nych, lecz tylko jeden n a ­
d a je  się do użytku. Tak 
sam o jest i dużo wioseł, 
a le  do  ka jaka dosta je  się 
ty lko jedno. W iększość z 
ntch nie nada je  się do u- 
żytku. Czekamy kiedy k ie­
rownictw o Pałacu odda 
sprzęt do  naprawy.

Sadowski 
szkoła 22 kl. V.

' KORESPONDENTÓW  
M a łe g o  Kurierka 

zapraszamy 
na dziś, 25 bm., 

godz. 17 do Redakcji 
(al. Wojska Polskie­
go 29, II ptr.) 

na m ałą  naradę 
PRZEDWAKACYJNĄ.

Konkurs Małego Kurierka

„PIERW SZE DNI 
W AKACJI“

Z ADANIE konkursowe 
trudnawe, a le  za to  

nagrody książkowe będą 
bardzo przyjemne. W arto  
się trochę pogłow ić.

Prosimy uczestników kon 
kursu o napisanie, ja k  spę 
dzają pierwsze dn i w aka­
cji. W arunki są następu­
jące:

1. Tekst nie może prze­
kraczać stu wyrazów (nie 
liczy się wyrazów dw u lite ­
rowych i wyrazu „s ię ").

2, Tematy są następu ją ­
ce:

a) „Jakie najciekawsze
wydarzenie przeżyłem sam 
lub  z kolegam i w  p ierw ­
szych dn iach w akac ji? "

b) „Jakie najprzyjemniej 
sze wydarzenie przeżyłem 
sam lub z kolegam i w 
pierwszych dn iach w aka­
c ji? "

c) „Jakie najśmieszniej­
sze wydarzenie przeżyłem 
sam lub z kolegam i w 
pierwszych dn iach  w aka­
c ji? "

Można pisać prozą a lbo  
wierszem, można pisać na 
jeden z tych tem atów, a l­
bo na dwa, a lbo  na wszy­
stkie trzy. G runt, aby na 
każdy tem at nie przypada 
to  więcej ja k  sto w yra­
zów,

Najlepsze prace zosta­
ną nie ty lko nagrodzone, 
a le  i wydrukowane w M a ­
łym Kurierku.

Prace konkursowe na le ­
ży przesyłać do  Redakcji 
Małego Kurierka w Szczeń

dnie, a l. Wojska Polskie­
go 29. II ptr., w kopercie 
z napisem Konkurs 

• „Pierwsze dni wakacji". 
Oczywiście trzeba podać 
swoje imię,nazwisko, szko­
łę  i klasę, a także adres 
domowy.

Termin nadesłania prac 
-  do 18 lipca br.

m ie jsce , p rz y b y w a ją c  w  
czasie  9 .6  sek.

W  rz u c ie  p iłe c z k ą  p a ­
la n to w ą  w y ró ż n ił s ię  Sa 
d o w s k i o s ią g a ją c  5 2  m .

Z  d z ie w czą t. N a s i­
ło w s k a  p rz e b ie g ła  6 0  
tn  w  czasie  9 ,9  se k ., sko  
c zy la  w  d a l 3 ,5 8  m . a 
w zw yż  1 ,0 5  m .

Najlepszymi sportow­
cami okazali się najlep­
si uczniowie. Nasza kla­
sa zdobyła 12 odznak 
BSPO. P oza ty m  w szys­
tk ie  n o rm y  o p ró c z  p ły ­
w an ia .

Andrzej Wdowik 
ki. Vb szkoła 22

Rozwiązanie konkursu
„Ludzie i Książki“
Ry s u n k i  przedstawiaj

ły następujących Iih  
dzi, którzy przyczyniają 
się do powstania książ­
ki: 1. Leśniczy (drzewo 
na papier), 2. Drukarz,
3. Hutnik (stal na maszyny, 
ołów na czdonki), 4. Aus 
tor (pisze na maszynie), 5. 
Bibliotekarki lub ekspe- 
dientki księgarni (obydwie 
odpowiedzi uznajemy za 
prawidłowe), 6. Młodzież 
szkolna (zbiera makulatu- 
rę), 7. Robotnik papierni 
(Skolwin), 8. Introligator (a 
nie plastyk, przecież ma os 
bok garnek z klejem!), 9. 
Górnik (węgiel jako źró­
dło energii i chemikalii, ru 
dy metali do maszyn i 
czcionek), 10, Kolejarz (ko­
lej rozwozi książki).

NAGRODY:

Za bezbłędne i samo-; 
dzielne rozwiąranie otrzyj

mu ją  15 » zlotowe bony 
książkowe: Jerzy Dudziński 
(TPO-4, III kl.). Lidia Kwa­
piszewska (nie podała 
szkoły!), Grzegorz Los (nie 
podał szkoły!) i Witold 
Kmiecik (TPD1, V  kl.). N a ­
grody pocieszenia (spo­
śród rozwiązań niepeł­
nych) wylosowali: Ireneusz 
Kilian, Halina Kucharska, 
Krzysztof Ochorowicz, Ro­
muald Okrój, Stanisława 
Zegalska (wszyscy ze Szcze 
cina), Władysław Pliszka z 
Przęsocina, Mieczysław 
Szczepko z Dębna, Doro­
ta Cieślak z Bydgoszczy i 
Cezary Kurpiewski z W a ł­
cza. Szczeciniacy odbiorą 
nagrody w Redakcji, za­
miejscowym wyślemy je 
pocztą.

Bój szachowy
na statku

Szachiści
Pałacu Młodzieży 
pokonali 
drużynę P. Z. M.

W CZERWCU no stotj 
ku „Kopernik" z o j  

stał rozegrany mecz sza­
chowy między drużynami 
Pałacu Młodzieży i Pol­
skiej Żeglugi Morskiej. Do 
brze przygotowani szachij 
ści Pałacu odnieśli zdecyj 
dowane zwycięstwo 7,5:0,5.

Zwycięstwo to jest tym 
cenniejsze, że w drużynie 
pokonanej wystąpili czoło­
wi zawodnicy Szczecina: 
Dąbrowska, Duda, Cha* 
dor, Drauszke i inni. Punj 
kty dla Pałacu zdobylis 
Makowiecka, Ciesielski, Aj 
ksiuczyc, Rupek, Staniszew 
sfci, Falkowicz i Grzywacz 
oraz Zając. Honorowe pół 
punkta dla pokonanych 
zdobył kapitan zespołu 
Drauszke.

W  meczu tym należy wy 
różnić: Makowiecką, która 
wygrała z uczestniczką 
półfinałów mistrzostw Pol­
ski Dąbrowską oraz C ie­
sielskiego, który pokonał 
w pięknym stylu zawodni­
ka pierwszej kategorii - *  

Dudę.
Korespondenci sportowi 

Pałacu Młodzieży

Zapom nieli
o zb iórce 
złom u

W OSTATNICH dniach' 
koleżanki i koledzy 

ze szkoły TPD-4, pochło­
nięci przygotowaniami do 
egzaminów, całkowicie za 
pomnieli o zbiórce złomu 
i makulatury.

Tymczasem nadszedł ko 
nieć roku. Będziemy chyj 
ba podczas wakacji zbiej 
rać złom i we wrześniu go 
oddamy. Trzeba przecież 
wypełnić swój uczniowski 
obowiązek wobec pań* 
stwa, prawda koledzy?
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